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Przegląd polityczny. 


*. AMB Lwów 6 października. 
pożegmali >; ministrowie gabinetu hr. Thuna 
na któ | SIę już z urzędnikami wydziałów, 
ai p czele stali, niektórzy osobiście, 
prayo Jak dr. Kaizl i br. Di Pauli pisemnie, 
+ sh ną tych ostatnich swoich aktach u- 
Ey owych rzucili krótki pogląd na cele, które 
2 w ich działalności ministeryslnej przy świe- 
Say, a których w całości osiągnąć nie było 
1m dane. Uznanie monarsze, jakie dostało się 
W udziale członkom gabinetu hr. Thune, zna- 
azło swój wyraz zarówno w nadanych im de- 
oracyach, jak i w odręcznych pismach Cesa- 
Iza. Z wyjątkiem prezesa gabinetu hr. Thuna, 
tóry otrzymał wielką wstęgę św. Szczepana, 
a zatem po orderze Złotego Runa najwyższą 
skoracyę w Austryi. wszyscy zresztą inni mi- 
qtrowię otrzymali jednakowe dekoracye. tj. 
rdery Żelaznej Korony I klasy. Tylko mini- 
r obrony krajowej hr. * elsersheimb nie do- 
stał tego orderu gdyż już od dawna go posis- 
8, a ponieważ ma już wszystkie ordery, na- 
wet Złote Runo, więc już właściwie nie było 
la niego żadnego orderu. W stylizacyi pism 
odręcznych Cesarza są pewne odcienia. Wy- 
Ho serdecznem jest pismo do hr. Thuna. 
onsrcha oświadcza w niem, że, przyjmując 
Prośbę ustępującego prezesa gabinetu o dymi 
JĄ Z wdzięcznością wspomina o jego gotowo- 
poja pełnej zaparcia się, z jaką on, zawsze ule- 
Oko omu Monarsze, wśród najtrudniejszych 
i lcznošci ponownie oddał się na Jego usłu- 
ja! , pismach do innych miuistrów dwo- 
RL. Jest Kklasyfikacya usług, oddanych przez 
160 Monarsze, w jednych nazwane są te usłu- 
$! znakomitemi (ausgezeichnet), w innych wy- 
Tnemi (vorzüglich). Określenie „ausgezeichnet“ 
jduje się w pismach do ministrów hr. Wel- 
se.shelmba, d'ra Witteka, hr. Bylandt-Rheidia, 
-ra Keizla i br, Di Paulego, zaś określenie 
„Ak ią M z oh do d-ra Rubera, br. 
"Ta Jędrzejowicza. Nadto sę pewne 
pochlebne dodatki ponad ogólną fon ike w 


hr. Welsersheimba, d-ra Witteka 
hr. Bylandt Rheidta i d-ra Kaizla I tak: tou 


D mała Sagaene et ciep, aż 
jako „długoletni ane przezeń, określone są 
oddane“ hi etnie, z wypróbowaną wiernością 
Hipa sej angjihrige, treubowahrte) i Monar- 
; yeza mu ze nie nie tylko uznanie, sle 
Majgorętszą podziękę. Tego dodatku „najgo- 
rętsza podzięka" nie ma w żądnem iunem pi- 
mie. D-rowi Wittekowi wyraża Cesarz uzna- 
nie specyalnie za usługi, oddane na polu ko- 
lejnictwa; usługi oddane przez d-ra Kaizla i 
r. Byland:-Rheidta, określone są jako ułożone 
nz ofiarnem oddaniem się“ (in aufopfernder 
Hingebung), wreszcie w pismach do d'ra Ru- 
bera, hr. Bylandt-Rheidta i d ra Kaizla mowa 
Jest o „pełnem uznaniu monarszem* (vollo An- 
srkennung), podczas gdy w innych pismach 
me ma tego dodatku „volle“. 
ü „Nowi ministrowie gabinetu hr. Clary- 

dringen złożyli już przysięgą w ręce Cesa- 
a, oficyalne jednak objęcie przez nich agend 
sazędowych, przy której to sposobności wygła- 

ane bywają zazwyczaj przemówienia progra- 
Mowe, jeszcze się nie odbyło Mimoto program 
nowego gabinetu znany jest wszystkim, a i to 
JEst znane, że żywot jego jest Ściśle ograni- 
zony. Jestto gabinet tymczasowy, podobnie 
jak tymczasowemi były w ostatnich latach 
cy br. Gautscha i hr. Kielmansegga. 
rzyznać trzeba, że sytuacya gabinetu hr. 
ry jest o wiele trudniejszą, niż była obu 


W W O O Z Z O RZ WZA Z p 0 


ann EA m z z - AN w a 


N. 16 po S. H} 7 


areren R e 


Lwów -— Sobota dnia 7 Października. 


a mik 


mmm m0 11 Na m m M M M W MM 


RP, zie 


riy 
PT -A 


panene i n ECA p 


polityczny, społeczny i literacki. 


| Adres Redakcyi i Admiaistracyi 
Ulica Sykstuska l. 45. 


tamtych gabinetów prowizorycznych. Hr. Kiel- 


mansegg objął rządy po rozbiciu się koalicyi, 
nie miał więc przeciw sobie żadaej większości 
psrlamentarnej,j a całem jego zadaniem było 
przeprowadzić jedeu budżet przez parlament, 
co też udało mu się w stosunkowo bardzo 
krótkim czasie, poczem ustąpił miejsca hr. Ba- 
deniemu. 'Trudniejszą już była pozycya br. 
Gautscha, miał bowiera do czynienia z jednej 
strony z niezadowoloną większością, a z dru- 
giej ze zbuntowaną mniejszością parlamentarną. 
Zsdanieta iego było uruchomić parlament, co 
jak wiadomo nie udało się mu. A. jednak po- 
zycya br. Gautscha była uierównie lepszą, niż 
hrabiego Clary. Gabinet Grautschu objął bo- 
wiem rządy tuż po skończeniu sesyi delegacyi 
wspólnych, miał więc do przyszłej sesyi dele- 
gacyjnej prawie rok czasn przed sobą, tyracza- 
sem hrabia Clary musi posturać się o to, aby 
umożliwić zebranie się delegacyi już w naj- 
bliższych tygodniach, a nie ma jeszcze gwa- 
rancyi, czy wybory członków delegacyi będą 
się mogły odbyć spokojnie. Nadto stoi gabinet 
hr. Clary wobec większości parlamentarnej, 
której zaufania nia posiada i której jedna 
b składowa już teraz odgraża się, że ten 
akt, 
powołany został do życia, to jest zniesienie 
rozporządzeń językowych, uważać będzie za. 
casus belli. Zaiste droga, którą ma przebyó 
nowy gabinet, nie jest różami usiana. 
Kwestya, jakie stanowisko zajmą stron- 
nictwa parlamentarne wobec nowego gabinetu, 
nie jest jeszcze rozstrzygniętą. Młodoczesi na- 


radzać się będą nad tem w Pradze w sobotą | 


dla spełnienia którego gabinet obecny | 
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$ 14 ugodę z Węgrami — gdy tymczasem pp. 
Biliński. Dzieduszycki i Abrahamowicz byli 
rzekomo zdania, ża należy stanąć opozycyjnie 
przeciw nowemn gabinetowi, jako urzędnicze - 
mu, a więc niepzrlamentarnemu, odmówić mu 
poparciu i żądać od Korony, aby mianowała 
gabinet purlementarny. Kto zna wytrawność, 
wielki polityczny rozum i doświadczenie pp. 
Bilińskiego, Wojciecha Dzieduszyckiego i Da- 
wida Abrahamowicza, ten odrazu musiał z pe- 
wnem wzruszeniem ramion przyjmować wszyst- 
kie te wiadomości dzienaików niemieckich, 
zawsze nam nieprzyjaznych i zawsze skorych 
do stworzenia plotek, mogących Polaków skom- 
promitować. Dziwimy się tylko, że Słowo pol- 
skie, które jedyne z polskich dzienników plot- 
kę tę wzięło na soryo i propsgowało ją w na- 
szym kraju z dobrą wiarą, nie zrozumiało te- 
go, iż utwoizenie tej bajki jest właśnie fintą 
naszych wrogów. Dzis w rubryce telegramów 
znajdą czytelnicy komunikat kemisyi parlamen- 
tarnej, zaprzeczający tej pogłesce i wypowia- 
dający sucho i zwięźle, że żadnego rozdwojenia 
w łonie polskiej komisyi parlarentarnsj niema. 


Rząd a prawica. 


Piszą nam z Wiednia 5 października : 

Dziś zbiera sią komitet wykonawczy pra- 
wicy. Możemy z zadowoleniem przypomnieć, 
że areopag prawicy, jak przewidywaliśmy, nie 
uległ w ostatniem przesileniu pokusie odegra- 
nia roli osławionego comité de sûreté publique ! 
Nawoływania dziennikarskie nie wywarły ża- 
dnego wpływu na grono przeważnie powa- 


i w niedzielę, zaś Koło polskie zwołano na; ważnych ludzi. Nie usiłowano więc podać w 
lógo b. m. Niemieckie stronnictwa : ludowe il wątpliwość niczem nieograniczonego prawa Ko- 
postępowe postanowiły na razie wyczekiwać | rony w wyborze ministrów. Korona może 


pierwszych kroków nowego rządu, przyczem 


swych ministrów mianowgć z pomiędzy posłów 


zauważyć należy, że jeden z wybitnych człon- | więkazości, albo z pomiędzy posłów mniej- 


ków stronnictwa postępowogo dr. Menger na | szości 


posiedzeniu klubowem wyraził swe osobiste 
zdanie, że można przyjąć za rzecz niemal pe- 
wną, iż obstrukcya ustanie, jeżeli rozporządze- 
uia językowe zostaną zniesione. Katolicka par- 
tya ludowa i antysemici nie powzięli jeszcze 
żadnych decyzyj. Tylko grupka Wolfa dała już 
jasno poznać swoje zamiary wyprawiania dal- 


szych awantur w parłaciencie. Dziennik Wol-; 


fowski bowiem Ostdeutsche Rundschau oświad- 
cza, że tylko w tym razie Niemcy zaniechają 


(w takim razie następuje rozwiązanie 
Izby i ponowny jej wybór), albo też z pomię- 
dzy osób, nie należących do parlamentu. Ni- 
komu nie przysługuje prawo narzucznia Koro- 
nie ministrów. To nie są bynajmniej jakieś 
ultrakonserwatywne poglądy. S4 to zasady, 
uznane powszechnie w zdrowem państwie kon- 
stytucyjnem. Uwzględniając te zasady, wy- 
trawny prezes komitetu wykonawczego prawi- 
cy okazał się głuchym na wszystkie namiętne 
1 warcholskie głosy dziennikarskie. Wobec 


obstrnkcyi, jeżeli w sposób uroczysty, w mo: | mianowanego gabinetu, każde stronnictwo par- 


wie tronowej daną im będzie gwarancya, że, 


ugoda z Węgratni przeprowadzoną zostanie 
tylko w tej formie, w jakiej ją parlament 
uchwali, że paragraf czternusty już mgdy wię- 
cej nie będzie nadużywany do obejścia konsty- 
tucyi i ukrócenia praw zagwarantowanych kon- 
stytucyą i że język niemiecki uznauy zo:tanie 
językiem państwowym. 


Od kilku dni niemiackie dzienniki roz- 
puszczały najrozmaitsze baśnie o jakichs mie- 
porozumieniach w łonie komisyi parlamentar- 
nej Koła polskiego. Do komisyi tej, jak wia- 
domo, należą: prezea Koła p. Jaworski i pp. 
Biliński, Wojciech Dzieduszycki, Dawid Abra- 
hamowicz, Madeyski, Kozłowski i Piętak. Po- 
nieważ p. Madeyski przeszedł do Izby panów, 
więc oczywiście do komisyi już nie należy. 
Owoż dzienniki niemieckie xrozpuściły bajkę, 
że między Jaworskim z jednej strony, a Bı- 
lińskim, Dzieduszyckim 1 Abrahamowiczem z 
drugiej strony wybuchła gwałtowna scysya o 
to, źe Jaworski był zdania, iż nie należy no- 
wemu gabinetowi robić trudności, lecz owszem 
uchwalić mu budżet, przeprowadzić wybór de- 
legacyi i zańwierdzió zawartą na podstawie 


lamentarne może otwarcia wypowiedzieć swą 
ufność lub nieufność , zadowolenie lub nieza- 
dowolenie. W danych okolicznościach wpra- 
wdzie nie ma żadnego powodu, aby komitet 
wykonawczy prawicy wypowiedział gabinetowi 
hr. Ciaryego zaufanie, ale nie ma też żadne- 
go powodu, aby ni stąd ni zowąd rozpoczynał 
z nim walkę kartaczowym ogniem dosadnych 
rezolucyi. Ani gabinet hr. Thun, ani pra- 
wica przez cały rok nie uczyniły niczego, aby 
przywrócić normalne stosunki w Radzie pań- 
stwa. Ostatecznie więc sam Cesarz musiał 
się podjąć tego zadania Mianował w tym 
celu gabinet neutralny, w którego składzie 
bardzo wyraźnie uwzględniono prawdziwie do 
datnie i dbałe przedewszystkiem o dobro pań- 
stwa czynniki. Z jakiegoż więc tytułu komi- 
tet wykonawczy prawicy mógłby już dziś 
rozpocząć walkę przeciwko temu gabinetowi ? 

Wprawdzie powiadają, że gabinet Clarego 
rozpocznie swą czynność Od zniesienia rozpo- 
rządzeń językowych. Ale rozporządzenia te zo- 
stały wydane bez poprzedniego porozumienia 
się ze stronnictwami prawicy, wyjąwszy młodo: 
czechów. Adres większości ani słowem o nich 
nie wspomina, A nadto dziś jeszcze nowy ga- 


SONIA KOWALEWSKA 
przez 
EAROLINEĘ LEFFLER 
Przekład Anastazyi Świderskiej. 


(Ciąg dalszy), 


Następującym bilecikiem odpowiedziała, 
a Da jednę z moich uwag. 
„„Biedne moje dziecko, które walczy mię- 
szo? Som a śmiercią. Cóż tam nowego za- 
Zdaję 7 jest genialne, czy też przeciwnie? 
mój mi się, że powodujesz się złością, aby 
kład Wykład fiasco zrobił. Jak mnie może wy- 
Boo pz) NOWAĆ, skoro myślę, że nasze biedne 
Bibie 4 tak niebezpieczny kryzys przechodzi. 
00 oj e - dj że będąc ojcem, za teraz 
h m i i i 
żon cierpień R. od swoich złośliwych 
A znowu piszę w moim liście: 
m małe zmiany w mej pracy: 
oju, chcę bowi; 21 Wchodzić do mojego po- 
ez Przeszkody drugą część mojego drama- 
śmy niby wapo, ysoŃczyć, Pierwszą pisały” 
potrzebę samotno”: ”Uię gdy piszę, konieczną 
niema łączności 
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„ W dramacie, w osobie Alicyi przedstawi 
Sonia siebie SALĄ. awla 
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binet rozporządzeń nie cofnął. W takich oko- 
licznościach komitet prawicy może wygłosić 
ponownie jej solidarność, ale nie dostaje żadne- 
go pretekstu do namiętnej deklaracyi przaciw- 
ko gabinetowi. Solidarność owa w danym ra- 
zie powinna się zaznaczyć tem, że młodoczesi 
nałożą wędzidło na swój gorący temperament 
i zastosują swą opozycyę do modły innych, u- 
miarkowenych stronnictw prawicy. Ale ta so- 
lidarność nie może się zaznaczyć żadnym spo- 
sobem tem, że te inne stronnictwa pójdą bez 
zustrzeżenia za radykainem przowolinieć wów 
młodoczechów. Bardzo trafnie p. Ebenhoch, u- 
ważany jako gorliwy stronnik terażniejszej 
większości, wygłasza dziś trzy zasady kato- 
lickiego stronnictwa ludowego : 

1) utrzymanie większości ; 

2) uchwalenie wszystkich projektów 124 
dowych, konieczuych dla państwa ; 

„ 8) uwzględnienie uprawnionych życzeń 
mniejszości i przygotowanie wyrównania prze- 
ciwieństw narodowościowych. 

To zupełnie się zgadza z naszemi polity- 
cznemi tradycyami. W ten sposób Koło polskie 
zachowywało się względem gabinetu lewicy od 
1871 do 1879, 8 tem mniej od tych zdrowych 
zasad odstąpi wobec gabinetu neutralnego, w 
którym zasiada dwóch Polaków. Nigdy Koło 
nie wzbraniało się wybierać delegacyi, nigdy 
nie głosowało przeciwko budżetowi ; w r. 1877, 
chosiaż wtedy znajdowało się w opozycyi, 
swymi głosami umożebniło pierwsze odnowie- 
nie ugody handlowej z Węgrami. W tej zdro- 
waj taktyce nie może nastać skrajny przewrót 
jedynie dlatego, poniewaź hr. Clary zamierza 
cofnąć rozporządzenia językowe dla Czech. 


JAJ A. Z RZOSL 


Abbazia w końcu września. 

Urocza Abbazya wznosi się w sposób do- 
prawdy bajeczny ; dosyć zajrzeć do statystyki 
urzędowej, by przekonać się, iż z każnym ro- 
kiem przybywa tu coraz więcej gości. W roku 
1888ym było 2.143, w r. 1891ym 8.266, w ro- 
ku zeszłym zaś 13.705 osób. Za „kurtaksę* i 
muzykę wpłynęło w roku 1890ym zł. 4.604. w 
roku zeszłym zaś 60.031. 

. _Pobyt o tej porze jest tu wcale nie dro- 
gl Za pokój na I piętrze z balkonem, z wido- 
kiem na morze, z c:łodziennem utrzymaniem 
bardzo dobrem, płaci się mniej więcej około 
5 zi. Gd osoby. Są naturalnie 1 droższe hotele 
i pensyonaty, jak hotel Stephanie, Quarnero i 
iune, w których pokój z życiem kosztuje 8 zł 
dziennie. , 

Co do urozmaiceń, to można powiedzieć, 
ża nie wiadomo, kiedy mija jeden dzień po 
drugim; do południa schodzi dzień na kąpieli 
lub przypatrywaniu kąpiącym się, którzy po- 
pisują się zręcznością pływania, nurkowania i 
gimnastyki, urządzanej na wodzię; do t*go 
przygrywa wcale dobra orkiestra, tak że z 
przyjemnością parę godzin można przesiedzieć 
przy kabinach. Po obiedzie zaś prawie nie ma 
dnia, ażeby nie było zbiorowej wycieczki stat- 
kiem do pobliskich miejscowości lub miaste- 
czek; jak: Veprinac, Fiume, Volosca, Ika, Lo- 
vrana, i t. d, z których powraca się około Tej 
wieczorem na kolacyę, po której można jeszcze 
do godziny 10ej wieczorem słuchać muzyki w 
Cafe Quarnero. Przechadzki odbywają się 
przeważnie po sztraudzie* 7 kilom. długości 
mającym, ned brzegiem morza ; również końmi 
możne odbywać dłuższe wycieczki. 

Z ludnością tutejszą lub okoliczną chor- 
wacką można się rozmówić jako tako po pol- 
sku; przeważnie jednak mówią tu po włosku. 


„Nawykłam do tego, że wszyscy są wię- | szłem socyalistycznem złączeniu ludzkości, u- 
cej, niż ja kochani. Mówiono mi w szkole, że |trzymywała, że wtenczas tylko ludzie szozęśli- 


mam więcej, niź inne uczenice zdolności, ale 
to tylko ironia losu użyczać mi tyle darów. na 
to tylko, abym żywiej czuła czem bym dla 
drugich być mogła. Nie żądam wiele, tyle tyl- 
ko, abym odepchniętą mie była. Za tem całe 
moje życie tęskniłam, aby mnie ktoś za naj- 
bliższą za jedyną swego serca uznał. Dajcie mi 
sposobność, a okażę wam, do czego jestem zdolna, 
gdy mnie kto szczerze pokocha. Biedna Alicya 
nie jest pozbawiona wdzięków. Pxrzypatrzcie 
mi się wtedy, gdy jestem kochaną, piękną je- 
stem. Czy jestem dobrą ? Jestem uosobieną do 
brocią ale wtedy tylko, gdy jestem kochaną. 
Czy jestem samodzielną? O, jestem tak samo- 
dzielną, że własna moja zayśl drugą myśl 
tworzy“. 


Tak rzewnie, tak natrętnie błaga, żebrze | 9 


sławna pani Kowalewska o miłość, której ni- 
gdy, takiej, jak pożądała nie otrzymała. Żadne 
serce nie uznało jej za najpierwszą , za jedyną 
chociaż tego tylko namiętnie pragnęła, choć po- 
siadała siłę pociągania i podbijania wszystkich. 

Żądza Alicyi, aby życie swe z Karolem 
podzielić, gorzki jej zawod, gdy on ją dla 
błahych powodów opuszcza, chęć jej i oj 
nia wszystkiego, aby upragniovy cel osiągnąć, 
jej wytrwała małość — to obraz Soni, to ona i 
tylko Ona. 

W drugim dramacie Alicya zrywa z prze- 
szłością, rzuca bogactwa i towarzyskie stosun- 
ki, ukrywa się z Karolem na poddaszu, z nim 
życie pędzi, z nim pracuje — to znowu Sonia, 
która dla takiego szczęścia zdolną była wszyst- 
ko poświęcić. Pewną jestem, że życie dwojga 
kochających sią Sonia o wiele lepiej, żywiej 
określićby była mogła. 

Alieyi sen o ludowym pałacu, 0 zgroma- 
dzeniu robotników i jej słowa: „rozważ tylko, 
jakby się wszystko zmieniło, gdyby Wszyscy 
ludzie jednakowe wychowanie odebrali, gdy- 
byśmy jedno wielkie stowarzyszenia tworzyli* 
— to są słowa i uczucia Soni. Marzył o przy- 


wi będą, gdy wszyscy jednego pragnąć, do je- 
dnego celu dążyć będą. Kiedy nie będzie sa- 
molubstwa, kiedy dobro jednostki dobrem ogó- 
łu będzie, cierpienie jednego — cierpieniem 
wszystkich. Pi À 

Jeden z jej przyjaciół opowiadał, że ode- 
brawszy telegram od męża, donoszący o po- 
myśluych obrotach finansowych i że prawdo- 
podobnie olbrzymią fortunę zyskają, powzięła 
na razie zamiar założenia wspólnego domu 
pracy dla biednych rodzin. Chciała przeto w 
drugim dramacie „Walka o szezęście* własne 
swoje zapatrywanie, własne pragnienie szczą- 
ścia dla siebie i dla drugich skreślić. 

Z przyjemnością przytoczę tu rozumne 
słowa, malujące dokładnie zgasłą przedwcześnie 
onię. Herman Bang pisze w duńskiej gazecie 
o dramacie „Welka o szczęście” : „Cenię ten 
dramat, dowodzący z ścisłością matematyczną, 
jaka jest siła miłości: że ona 1 tylko ona jedy- 
ną jest potęgą w życiu, pod jej wpływem lu- 
dzie rozwijają się lub więdną. Miłość daje 
wzrost i siłę. Pod jej tohnieniem ściśle nasze 
obowiązki wypełniać zdołamy . 


Nie można lepiej tego dramatu ocenić, 
jest on odbiciem najgiębszej strony serca Soni. 
Czytając ten ustęp, bolałam, że czytać go juź 
nie będzie, że nie dozna tej pociechy, że ją 
tak dobrze zrozumiano 1 oceniono. 


XI. 
Troski i rozczarowanie. 


Zamierzałyśmy spędzić całe lato razem. 
Nowy związek literacki: „Korwin Leffler“, 
chciał zwiedzić razem Berlin i Paryż, zapoznać 
się z literatami i uczonymi, których nasze 
pióro zużytkować mogło, dla ukończenia i wy- 
dania naszego dramatu. Zamiar nasz nie przy- 
szedł jednak do skutku. | 

Postanowiłyśmy wyjechać zaraz w po- 


Mielismy tutaj przez kilka dni sirocco, 
wiatr południowy, połączony z deszczem, 
grzmotami i piorunami; trwało to dni kilka 
ale teraz wypogodziło się i termometr wska- 
zuje 16 st. R. 

Na „sztrandzie”*, spacerach i wyc:aczkach 
słyszy się dsść często język polski; dużo ró- 
wnież słychać języka węgierskiego, najmniej 
niemieckiego. 


Przemysł cukrowy. 


W Pester Lloydzie pojawiły się dwa zaj- 
mujące artykuły ekonomisty Wienera o pro- 
dukcyi cukru w stanie obecnym i o jej przy- 
szłości. 

Według ekonomisty tego, ogólna produk- 
cya cukru (trzcinowego i burakowego) w ca- 
łym świecie dochodzi obecnie do wysokości 
10 milionów ton angielskich (tonna równa się 
1016 klg) z czego około 5 i pół milionów 
ton spożywają seme kraje produkujące, a re- 
szta idzia na wywóz. Głównymi odbiorcami 
eksportowanego skądinąd cukru są Wielka 
Brytania i Stany Zjednoczone Ameryki pół- 
nocnej. 

Szczegółowo produkcya i eksnort cukru 
trzcinowego i burakowego przedstawia się jak 
następuje : 

Cukru trzcinowego w kampanii 1896/7 
wyprodukowano 6,813.000 ton angielskich, a 
wywieziono 2,228.000 ton. 

Wykaz cukru burakowego z kamp 1897/8 
roku jest znowu następujący : 


Produkcya Wywóz 
w tonach po 1000 klg. 
Wartość surow. cukru 
Niemcy . i : .  1,837.000 1,041.600 
Austro-Węgry 821.700 493.500 
Rosya i 740.000 142,000 
Francya . 413.100 463.100 
Belgia ; 234.000 149.500 
Holandya : 125.600 105.400 
Szwecya 86.300 — 
Dania . ; : r 30.000 6 200 
Hiszpania, Włochy, Ru- 
munia, Bulgarya i td. 40.000 m 
Stany Zjednoczone pół- 
nocnej Ameryki 50 000 — 
Razem 4677.800  2,476.900 


Jak stąd widzimy, ilościowo produkcya 
cukru trzcinowego, cukru krajów gorących, 
stoi znacznie wyżej aniżeli produkcya cukru 
strefy umiarkowanej, burakowego. Eksport je- 
dnego i drugiego jest prawie równy. 

Autor artykułu w Pester Lloydzie obja- 
sunia, że pomiędzy cukrem trzcinowym a bura- 
kowym toczy się już oddawna walka o supre- 
macyę na targach świata — jednakże, pomimo 
swej ilościowej przewagi, cukier trzajnowy nie 
stoi wcale wyżej i nie posiada tej handlowej 
doniosłości, jaką ma przed sobą cukier euro- 
pejski z buraków. 

Składa się na to wiele przyczyn. 

Główną z nich są warunki klimatyczne 
i brak kultury w krajach podzwrotnikowych, 
w których przerabia się trzcina na cukier; wa- 
runki geograficzne, a mianowicie odległość 
tych krain cd głównych, europejskich targo- 
wisk cukru, gra tu pierwszą ważną rolę. Pro- 
dukcya trzeinowa jest tu przeważnie niedołę- 
żna 1 arcyprymitywna. Udoskonalenia techni- 
czne, z których wynikają znaczne oszczędności 
w cenie produkcyi, są prawie niedopuszczalne ; 
węgli niezbędnych przy rafinowaniu brak; mu- 
rzyńskie ręce robocze, których taniością stała 
dotąd produkcya trzcinowa, w wielu miejscach 
drożeją; wreszcie ciągłe rewolucye i przewroty 


dzienie, oczekując w tej podróży wielu bardzo | bardzo pilnie; próbuję i tutaj pracować, z ka- 
przyjemności i jaknajpomyślniejszego skutku dla | żdej wolnej chwilki korzystam i zajmuję się 


naszego dramatu. Nagle nadeszła smutna wia- 
domość o chorobie siostry Soni. Mąż jej zmu- 
szony był udać się do Francyi, nie było rady. 
Sonię wzywał obowiązek pielęgnowania umie- 
rającej siostry, trzeba się było wyrzec odpo- 
czyńku i wszelkiej przyjemności. 

Wszystkie jej listy z tego lata pełne są 
smutku i przygnębienia. 

„Siostra moja jest zawsze równie chora. 
Cierpi dotkliwie, zmieniona bardzo, sił żadnych, 
ruszać się nie może, nie sądzę jednak aby stan 
jej był rozpaczliwy. Ucieszyła się, do mnie nie- 
ustannie powtarza, że gdyby nie moje przyby- 
cie, byłaby pewnie umarła. Jestem dzisiaj tak 
przygnębiona, że dłużej pisać nie potrafię. Je- 
dno maie pociesza, to jest nadzieja wakacyi, 
albo Vae Victis“, 


Ostatnie słowa stosują się do dwóch wspól- 
nych prac. 

Pierwsza, rodzaj czarodziejskiej powiastki 
pod nazwą: „Gdy już śmierci nie będzie“, tak 
się Soni podobała, że się nią oałem sercem za- 
jęla i tyle mi myśli udzieliła, że się po części 
stała jej własnością. „Vae victis“ miało być 
nowelką kreślącą wiernie jej własne usposobie. 
nie, nie ufała jednak swoim siłom, aby tę no- 
welkę ostatecznie wykończyć, 

W późniejszym liście pisze: 

„Mówisz, że moja osoba zaważy w twojem 
Życiu, a jednak jestes ważniejsza, o wiele 
większa odemnie. Pomyśl tylko, czem ty dla 
mnie jesteś, dla mnie samotnej, pozbawionej 
wszelkiej tkliwej przyjażni, da nie czujesz, 
że są chwile, W których wydaje nam się, jakby 
wszystko czarnym ceułunem okryte było? Tru- 
dno nam dojrzeó to nawet, co nam jest naj- 
droższe, najsoczystsze poziomki wydają nam 
się jak gałki prochem napełnione, dozorca 
leśny powiada, że to się wtedy tak wydaje, gdy 
dzieci bez pozwolenia do lasu przychodzą. 

Prawdopodobnie nie bardzo przyjemnie 


czątkach wiosny, cieszyłyśmy się niewypowie.- | lato spędzimy. Przez oałą zimę prącowałyśmy 


matematyką, albo pośmiertnemi pismami S. 
Nie jestem usposobiona, zanadto mnie Życie 
znękało, aby się z wielką korzyścią w prace 
literackie wczytywać, wszystko „mi się czoze i 
próżne wydaje. W takich chwilach najstoso- 
wniejszem zajęciem jest matematyka. Cieszę 
się, że istnieje coś poza rzeczywistym światem, 
co nas rozerwać może. Ty jedna, kochana moja, 
jesteś zawsze niezmieuną, moją miłością. Jak 
ja za tobą tęsknię, nawet wypowiedzieć nie 
umiem, Nie nad ciebie droższego nie posiadam, 
przyjaźń nasza powinna tak długo, jak życie 
nasze, trwać. Zupełnie nie pojmuję życia bez 
ciebie. 

, Szwagier mój zostaje w Petersburgu, póki 
Aniuty nie będzie można do Paryża przewieźć. 
Poświęcenie się moje było przeto zupełnie nie- 
potrzebne. Gdybym wiedziała, że cię nie nie 
zatrzymuje, mogłybyśmy się zjechać w Paryżu. 
Stosunki tutejsze odjęły mi zupełnie ochotę do 
wszelkich zabaw. chciałabym tak gdzie osiąść, 
aby mieć możność spokojnis pracować. Tęsknię 
za pracą. Matematyka, ozy literatura, wszystko 
jedno, aby tylko o sobie i o ludziach zapo- 
mnie*. Szozęśliwą bym była. gdybym się z 
tobą zjechać mogła, jeżeli jednak na cała lato 
plan ułożyłaś, co przypuszczam, zostanę tu 
jeszcze parę tygodni i powrócę! z moją małą 
Sonią do Sztokholmu, tam wyszukam sobie 
jakie stosowne ustronie i zabiorę się do pracy. 
Wiesz, jak jestem zabobonna, otóż wyczytałam 
z gwiazd, że mnie coś bardzo złego w tym 
roku spotka, przeto lepiej całkiem cichutko i 
spokojnie cz4s8 spędzać. 


Zaczęłam dzisiaj „Vae Victis“. Prawdopo- 
dobnie nie dokończę tej pracy. Może to po 
mnie dokończyasz. Aby się matematyką korzy- 
stnie zająć, trzeba mieć stałą siedzibę i nie 
być na wylocie, jak ja w tej chwili.“ 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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PRZEGLĄD z dnia 7 Października 1899. 


polityczne w tych egzotycznych krajach ozy- 
nią produkcyę wprost na dłuższy dystans nie- 
obliczoną. Exempium — Kuba. 

Wprost tedy i bezpośrednio cukier trzci- 
nowy dla europejskiej burakowej produkceyi 
zwycięskim konkurentem nie jest; natomiast, 
pośrednio, przy odpowiednim układzie warun- 
ków i okoliczności chwili, może wywołać nie- 
pokoje na europejskich targach i w europej- 
skich ogniskach produkcyi. 

Poważne przesilenie w handlu i produkcyi 
cukru przewiduje pan Wiener już w najbliź- 
szej przyszłości, za lat 3 lub 4. Będzie ono po- 
srednio wprawdzie, lecz niemniej faktycznie 
wynikiem siosunków, jakie kształtują się obe. | 
enie w Indyach zachodnich i Ameryce półno-| 
cnej. Główną winowajczynią jest tutaj Kuba, | 
a lawina przyjdzie ze Stanów Ziednoczonych. 

Konsumocya cukru w tem państwie docho- 
dzi prawie do 2 milionów ton rocznie, z czego | 


| 
| 
| 


około 1,700.000 ton importuje się po części zj 
Kuby, Portorico, wysp Hawai (około 400 ty- 
sięcy ton cukru trzcinowego), po części z in- 
nych miejscowości Ameryki (około 800.000 ton | 
cukru trzcinowego), wreszcie z Europy (prze- 
szło 500.000 ton cukru burakowego). Import | 
europejski do Stanów Zjednoczonych wzrósł Lg 
ostatnich latach, głównie dzięki stosunkom na 
Kubie, a mianowicia wskutek ogromnego upad- 
ku jej cukrowej produkcyi od czasu powstania 
i wojny. W r. 1894/95 produkcya Kuby wyno- 
siła milion ton, tymczesem w r. 1896,97 dała 
jaż zaledwie 250 tysięcy ton, a w r. 1897/98 
300.000 ton. Ponisważ cała prawie produkcya 
Kuby szła zawsze do Stanów Zjednoczonych, 
wynikł w tych ostatnich brak, który zapełnić 
musiała Europa, a po części cukier trzeinowy 
z angielskich kolonii w Ameryce środkowej i 
z Ameryki południowej. 

Obecnie przecież po wojnie i objęciu przez 
Stany Zjednoczone zwierzchnictwa nad wszyst- 
kiemi koloniami hiszpańskiemi, po dokonanem 
wreszola zawładnięciu wyspami Hawai, stosunki 
zmienią się zasadniczo, a nawet już się zmie- 
nieją. 

Kuba w kampanii r. 1898/99, da, jak prze- į 
widują Willet et Gray, najmniej już 450.000; 
ton oukru. Gdyby produkoya i nadal zwiększała | 
się w podobnej proporcji, potrzebowałaby | 
na dojście do dawnego miliona t-n, zaledwo 3, 
do 4 lat. A. napewno na cyfrze tej nie stanie, | 
tak każą przypuszozać zarówno błogosławione 
warunki miejscowe, jak i spryt, energia i ka- 
pitał Amerykanów. Ale nie dość na samej Ku- | 
bie. Po za nią w ręce Amerykanów dostały się ; 
Portorico, Filipiny, Hawai; że produkcyę ich | 
podwyższyć i skierować do siebie potrafią Ame- 
rykenie, to nie ulega żadnej wątpliwości. | 

Jakie stąd następstwa ? 

Większa część importu europejskiego bu- | 
rakowego cukru (560.000 ton) i prawie cały 
import trzcinowy z kolonij angielskich w Ame- | 
ryce środkowej (około 600.000 tor) odpadnie. 
Stany Zjednoczone potrafią zaspokoić swe po- 
trzeby cukrem z własnych kolonij i z Kuby. 
Gotowe stąd przesilenie europejskie. Cios da 
się uczuć Europie podwójnie: bezpośrednio i | 
pośrednio. Bezpośrednio, wskutek utraty wy- | 
wozu wysyłanych dotąd do Stanów Zjednoczo- | 
nych ilości towaru; pośrednio, w ten sposób, | 
że cukier trzcinowy z kolonij angielskich bę-; 
dzie szukał zbytu w Europie — i to gdzieżby, 
jak nie w swej ojczystej Anglii? 

Ta ostatnia jest dla Europy kontynental- | 
nej najpoważniejszą odbiorczynią cukru bura- ; 
kowego. Przywożą co rok do trójkrólestwa , 
1,600.000 ton cukru z zagranicy, w tej ilości į 
1,800.000 ton oukru burakowego, a tylko; 
300.000 ton trzcinowego. Stosunek ten pod; 
wpływem przesilenia w Stanach Zjednoczonych | 
wnet się zmieni. Trzeinowy cukier z kolonij 
angielskich wyparty ze Stanów, rzuci się całą 
masą na targi angielskia w Europie i w wielu | 
razach może być zwycięzki. Wywiąże się ostra | 
walka między Europą a koloniami angielskie- 
mi, a pierwszym jej rezultatom będzie obniżka 
cen (w handlu kurtownym) o jakie 25%,. Au- 

lia sama (metropolia) na tem zyska, sle dla 
jej kolonij może to być zabójczem. 


W ogóle przesilenie cukrowe da się: 
wszystkim dotkliwie we znaki. | 
Część strat spadnie na fabryki, czego wy- 


nikiem będzie ruina finansowa słabszych ; po- 
wtóre niskie hurtowne ceny cukru dotkną 
rolniotwo, bo fabrykanci nie ormieszkeją sko- 
rzystaó ze sposobności obniżenia ceny bura- 
ków ; wreszcie stracą rządy, na, których sfery 
interes "wane, gdzie badą mogły, wymuszą ped- 
wyżkę premii wywozowych. Kon'umenci mo-, 
gliby i powiuniby jedynie na tem zyskać, ale, 
— nie zyskają. Kartelo postarają się już o to, 
ażeby dla nich obniżka cen cukru pozostała 
martwą literą. 

Jaki będzie ostateczny wynik przesiienia? 

Według przypuszczeń p. Wienera, klęskę 
poniesie przedewszystkiem cukier kolonialny 
angielski, któremu Anglia, wierta zasadzie 
wolnego handlu i obuwiając się właśnie nad i 
ohodzącej epoki odnawiania traktatów han- | 
dlowych (r. 1903), me zechce zapewne pomódz : 
jakiemis protekcyjnermi zarządzenismi. Fowtóre | 
i Europa odbierze cięgi. Skrupią się one głó- | 
wnie na Niemczech, które reprezentują dziś ; 
mniejszą połowę calego ekspertu europejskiego ; | 
ucierpią też Austru-Węgry i Francya. 
wszystko jednak — sądzi p. Wiener — przej- l 
dzie niezadługo. Europa zacznie ze stokroć | 
większą energią wyrabiać sobie zbyt na dale- 
kim azystyckim Wschodzie — i w ten sposób 
zneutralizuje, choć po części, rezultaty klęski. 

P. Wiener idzie dzlej. 

Przy pomocy cyfr, zaczerpuiętych z epo- 
ki przesileń cukrowych r. 158: i 1894/95, wy- 
kazuje, że po przesileniach następował zawsze 
nowy ruch w interesie, zwiętszenie produkcyi, 
rozwój. Tak na przesileniu r. 1880 w ostate- 
cznym reznltacie wiele zarobiły Niemcy, które 
w przeddzień, w roku 1884, namówiwszy Au- 
stro-Węgry i Francyę do ograniczenia produ- 
koyi, same w podstępny sposób ją rozwijały. 
Po r. 1885 powstały premie cukrowe w Rosyi 
i wywóz rosyjski. Ostatnie przesilenie (r. 1854/5) 
pomogło wiele do rozwoju wywozu francuskie- 
go. Tylko Austro-Węgry nic prawie na tych 
katastrofach handlowych nie zyskały. 

Obecnie p. Wiener przewiduje, że prze- 
silenie wypadnie na korzyść jedynie Rosyi, w 
której i tak rozwój cukrownictwa w ostatnich 
latach coraz jest energiozniejszy. Po chwilowej 
depresyi, Rosya, opierając się na swoich nie 
wyczerpanych zasobach, łatwo się podniesie, 
a będąc najbliższą targów azyatyckich, stanie 
na nich przeciw całej Europie. 
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-Dobre i pod gwarancyą naturalne wina 


|w tym kierunku, czy jemu 


Tot. 


Z izby sądowej. 
(Proces Kasy oszczędności.) 
Lwów, 6 października 

Na wczorajszej rozprawie po pauzie opo- 
wiąda dalej św. Koczyndyk różne przykłady 
samowładnej gospodarki Zimy, który neprzy- 
klad sam realizował kupony, a gotówki nie 
zwracał, tylko prowadził nią jakieś swoje inte- 
resa. Kiedy raz dr. Kratter (ojciec zbiegłego 
adwokata) jako zastępca naczelnego dyrektora 
przeglądał szczegółowo portfel wekslowy, Zi- 
ma ogromnie się irytował mówiąc : „O! teraz 
będzie rozpowiadał po całem mieście, komu to 
ja daję na wekele* i postarał się o usunięcie Kra- 
tera z dyrekcyi. 

Obrońca dr. Aszkenazy wypytuje świadka 
u się dopiero teraz 
post festum tak nie wydaje, że byłby był żą- 


| dał od Zimy pisemnego polecenia co do zmian 


w bilansie. Na zapytanie obrońcy przyznaje 
świadek, że jego własny stosunek do Zimy był 
wyjątkowy; świadek był najstarszym urzę- 
dnikiem Kasy, jej niejako żywą tradycyą, dy- 
rektor ówczesny naczelny, p. Tarnawiecki, jak 
również i p. Roiński byli energicznymi ludźmi, 
to wszystko kamowało Zimę, w chwili kiedy 


jako człowiek nowy przyszedł do Kasy. To też 


Zima zrobił ze świadka jakiegoś borbifaksa, 
dokuczał mu n. p. w ten sposób, że mu kazał 
kilka razy na dzień chodzić nadół z kluczami 
do skarbcą. - 

Obr. A czy pan się nie poczuwa, że i oso- 
bista animozya powodowała pana do występo- 
wania przeciw Zimie? 

Sw. Nie; posądzano mnie wprawdzie o za- 
zdrość za to, że on został dyrektorem Kasy a 
nie ja, ale ja jeszcze przed wyborem oświad- 
czyłem, że o dyrektorstwo nie kompetuję. 

O Wędrychowskim wyraża się świadek, 
że to chodząca uczciwość ale ezłowiek słaby. 

Wchodzi na salę p. Żebrowski, były 
urzędnik buchalteryi, człowiek 31 letni, ele- 
gancki. Obr. dr. Aszkenazy sprzeciwia się jego 
zaprzysiężeniu. najprzód z tego powodu, że 
świadek ten, który miał bezpośredni udzia? 
w fałszowaniu bilansów, stoi pod presyą opinii 
publicznej, jak zresztą wielu innych urzędni- 
ków Kasy, a prócz tego powodować się będzie 
względami wdzięczności dla ludzi, od których czę 
sto dobrodziejstwa otrzymywał. Zachodzą dalej 
objektywne momenta, które rzucają podejrze- 
nie na świadka, że on w sprawach będących 
przedmiotem oskarżenia brał udział i układał 
bilanse, przerzucił cała conto Kiibnela i Frö- 
licha do księgi głównej, brał udział w obcią- 
żeniu tego conte już w czasach bardzo gorą- 
cych, a odnośna asygnata leżała u niego trzy 
tygodnie, wypisał w jednej z ksiąg fałszywą 
sumę, potrzebną Zimie dla jakichś celów. A więc 
nawet mimo braku momentów współwiny kry- 
minalnej, nie należy go zeprzysięgać. 

Trybunał przychylił się do tego wniosku. 

Świadek zazneję, że przerzucanie portfelu 
na inne rubryki za r. 1897 uskutecznił z po- 
lecenia buchaltera a nie Zimy. Polecono mu z 
terminarza wyciągnąć weksle kaucyonowane, a 
oprócz tego weksle Szczepanowskiego, które 
miały być również kaucyonowane i razem ze- 
stawić. Oprócz tego, Zima przysłał jeszcze spis 
tych weksli, do których aktów nie było. Miał 
polecenie wyciągnąć takich weksli pół miliona 


ia pa hipoteki przenieść weksle Szczepanow- | 


skiego. Co do weksli kaucyjnych Szczepanow- 
skiego, to Zima sam odczytywał urzędnikom 
jakies dokumenta na dowód tego, że są kau- 
oyonowane. 

Niestety świadek sobie nie przypomina 
dobrze, w jakim sensie dawał mu Wędrychow- 
ski polecenia, wie jednak. że chodziło raczej o 
redukcyę portfelu, niż o przeglądowe zestawie- 
nie cyfr, bo wziął tylko tyla z weksli kaucyj- 
nych, ile było do tej redukcyi potrzeba, a 
resztę zostawił. 

„Prokurator prosi o przedstawienie świad- 
|kowi jego zeznań w śledztwie co do przygoto- 
; wania bilansu, które to zeznania były całkiem 
| stanowcze, W zeznaniach tych w istocie świa- 
| dek nie powoływał się na to, że przy zestawie- 
| niu bilansów trzymał się praktyki jat poprze- 
dnich, lecz twierdził, że takie a takie rubryki 
| załatwiał według instrukcyi Wędrychowskiego. 
| Opowiada, że na rok przed katastrofą, 

komisya chciała badaó portfel, Zima się z nią 
bardzo kłócił, cały trząsł się z gniewu i tłóma- 
czył, że weksle Szczepanowskiego są pewne, bo 
jest zapis kaucyjny. 

W śledztwie zeznał świadek, że słyszał 
jak Zima konferował z Wędrychowskim o bi- 
lansie. dziś tego nie pamięta. : 

Wędrychowski przeczy, że św. Zebrowski 
mógł cokolwiek słyszeć, bo jego pokoik był 
oddzielony cd pokcju głównego buchaltera ścia- 
xą, w której było tylko okienko, zwykle zam- 
knięte. Przewodniczący uspokaja oskarżonego, 
że Zebrowski nie dla niego niekorzystnego nie 
zeznał, bo wogóle mie zeznał nic ważnego. 

Przewodniczący przerywa rozprawę o go- 
dzinie 3'/, do Ha dzisiejszego. 

* 
* 
Początek dzisiejszej rozprawy o 87, godz. 


Jako świadek staje p. Zygmunt Szulakie- 


|wiez, lat 88, żonaty, adjunkt buchalteryi w 


Kasie oszczędności, mężczyzna okazałej posta 
wy, zeznaje głosem zdecydowanym, krótko i 
jasno, ale informacye jego są ograniczone. Ze- 
znania tego świadka co do poleceń Wędrychow- 
skiego brzmią już stanowczo. I on tek samo 
jak Zebrowski brał udział w zestawieniu bi- 
lanau za r. 1897. Zatrudniony w buchalteryi, 
był w kategoryi właściwych pożyczek na do- 
bra i realności. Pożyczki kauoyjne załatwiało 
się u p. Smolki; zestąawiwszy cyfry właściwych 
pożyczek hipotecznych, otrzymał od Wędry- 
ohowskiego karteczkę z cyfrą kredytów kau- 
cyonowanych, o której tn cyfrze świadek ze 
swojej własnej agendy nie wiedzieć nie mógł. 
Wędrychowski podał mu te sumy, lecz żadne- 
go objaśnienia. Świadek tej instrukcyi wcale 
się nie dziwił, bo wiedział, że dobijanie cyfr 
w bilansach odbywało się już w poprzednich la- 
tach. Jako przykład dopisywania podaje świa- 
dek z przedłożonej mu księgi: kredyt udzielo- 
ny Towarzystwom na skrypta wynosił 4.405 zł, 
była to tylko jedyna pożyczka udzielona To- 
warzystwu Zaliczkowemu w Rozdole. Do tej 
cyfry dopisano z weksli cyfrę 1,188000 zł. 
Przew. A jakie jest pańskie osobiste 
przekonanie co do dopisywania kredytów kaucyj- 
nych do właściwych pożyczek na realności, 
dobra itd? 
, Św. Ja osobistego przekonania o tem nie 
miałem, ale sądzę, że pożyczki kaucyjne nale- 
żały do hipotecznych, bo były niejako ich 
wzmocnieniem. Np. komuś pożyczka hipoteczna 
nie wystarczała do wykończenia budowy domu, 
ozdób itp., dobierał więc sobie kredyt osobisty. 
Przew. Ależ pożyczek kaucyjnych udzie- 


lano przed hipotecznemi, to nie było żadne , absolutnie przypomnieć, żeby Zima na tych 


wzmocnienie. 

Sw. Ja tego nie wiem; pożyczki kaucyjne 

prowadzono w biurach p. Smolki. 

Swiadek przedkłada nakoniec otrzymaną 
lod swoich kolegów karteczkę z notatkami Zi- 
my co do bilansów. Notatki te zawierają sumy 
kredytów stowarzyszeń, kredytów kaucyjnych, 
które w r. 1896 od portfelu wekslowego miały 
być strącene, prócz tego cyfry wkładek i fun- 
duszu rezerwowego oraz właściwe cyfry weksli. 
Przewodniczący wnioskuje z tego, że Zima na 


zredukować weksle przy bilansie, Wędrychow- 
ski natomiast utrzymuje, że Zima przygotował 
sobie tę karteczkę do referowania na posiedze- 
miu dyrekcyi. 

Wezwano świadka Walentego Ziołe- 
cekiego. Jestto również adjunkt bnuchalteryi, 
lat 40, żonaty. Prokurator sprzeciwia się zł- 
przysiężeniu tego świadka, ponieważ przeciw 
niemu jest w toku dochodzenie karne o jakiś 
czyn zbrodniczy. Dr. Aszkenazy zgadza się na 
to, lecz co do motywów sprzecza się z proku- 
ratorem, przytaczając motywa te sama, Go prz 
Zebrowskim. W końcu trybunał uchwala świadka 
nie zaprzysięgać. 

wiadek opowiada, że prowadził zwykle 
księgę główną a był czynnym przy układaniu 
bilansu tylko za r. 1895, że bilans zestawiano 
według wskazówek Zimy, bezpośrednie polece- 
nia jednak otrzymywali urzędnicy od Wędry 
chowskiego. Raz był przypadkowo świadek 
obecny przy konferencyi Zimy z Wędrychow- 
skim i słyszał, jak Zima mówił, że od portfelu 


zastanowiło i powiedział: „Po co odejmować, 
przecież można cały portfel wykazać, bo pan 
dyrektor ma uchwałę walnego zgromadzenia, 
że można z portfelem iść trzy razy wyżej niż 
rezerwa”. A Zima na to odburknął: „Pilnuj 
pan swego nosa“. 

Przew. zwraca uwagę, ża i ten świadek 
jest źle poinformowany. bo żadnej takiej 
uchwały walnego zgromadzenia nie było. 

Jakiego rodzaju było to bezpośrednie po- 
lecenie Wędrychowskiego, tego świadek dobrze 
nie wie. „Musiało to być polecenie na kartea“ 
mówi Ziołecki. 

Co do weksli stowarzyszeń zarob. i gosp., 
to zeznał świadek, że cyfrą tych kredytów 


zestawić, bo w buchalteryi utrzymywano ewi- 
dencyę tylko właściwego kredytu tych towa- 
rzystw; ewidencyę reeskontu utrzymywano w 
likwidaturze. Dlaczego tylko tam ją prowadzo- 
no? Dlaczego weksli reeskontowanych nie wpi- 
sywano na conto stowarzyszeń w buchalteryi, 


w bilansie? Tego świadek wytłómaczyć nie 
może. Przypuszcza, że mogły istnieć trudności 
techniczne w prowadzeniu takiej podwójnej 
ewidencyi, atoli właściwem jego przekonaniem 
jest, że to się działo na życzenie Zimy. 

Co do czynności rewizyjnych, to Ziołecki 
(zwykle bywał obecny przy nich i dużo opo- 
wiada o tem. Członkowie komisyi tak dalece 
się nie turbowali o bilans, że niektórym znich 
posyłano go do domu do podpisania. Świadek 
nigdy nie odniósł przy posiedzeniach komisyi, 
wydziału lub towarzystwa tego wrażenia, że 
to są posiedzenia poważne, że kontrola ich bę- 
idzie kontrolą na seryo. Niektórzy panowie, jak 
np. p. Szajer nigdy nie zaglądali do książek 
| podozas odozytywania oyfr bilansu, chociaż, 
i zdaniem świadka, w księdze głównej można 
się łatwo zoryentować. Tylko p. Gubrynowicz 
raz przyszedł do biura świadka, wynotowywał 
sobie jakieś sumy z księgi głównej i mówił, że 
poruszy to na walnem zgromadzeniu, ale tego 
nie uczynił. 

Na pytanie: Czyście panowie nie robili 
trudności jakich członkom komisyi, bo oni się 


rzut jest niesluszny, że zresztą członkowie wy- 
działu sobie semi są winni, bo sami przyzwy- 
czaili urzędników, iż ci traktowali ich czyn- 
ność jako farsę. 

Przew. Jeden z nich żalił s'ę, że gdy 
raz zażądał pokazania sobie weksli, pan powie- 
dział: to do pana mie należy, ale do dy- 
rektora. 

Sw. To tak nie było. Prawdopodobnie 
chciał on sprawdzać nie księgi, ale skarbieo 
lub samże portfel, a to, mojem zdaniem, nala- 
ży do komisyi szkontrvjącej, a nie do rewizyj- 
nej. I być może, żem wtedy powiedział: niech 
się pan uda do Zimy i zażąda od niego, by 
panu portfel pokazał. 


tej kartce chciał wypośrodkować. o ile trzeba | 


lisberg, wykupił w kasie kolejowej dwa hilety: 
jeden powrotny, drugi zwykły, jakby jedna 
tylko z dwojga osób wyjeżdżających pwowrówió 
miała. Nadto w dniu wypadku zaabonował na 
imię żony dziennik, którego abonament ubez- 
pieczał prenumeratora na 600 fr. w razie wy- 
padku w górach. 

Natychmiast po rozejściu się wieści o wy- 
j padku nad jeziorem Czterech kantonów opinia 
į publiczna oskarżać zaczęła Fiisslera o zbrodnię 
skrytobójczego morderstwa żony prz z strące- 
ne nieszczęśliwej a dowierzającej mężowi ko- 
biety ze skały w głębiny jeziora Prokuratorya 
na podstawia zebranych poszlak zarznoiła Fiigs- 
lerowi, iż, w celu mozbycia się żony, prawdo- 
podobnie w zamiarze wzięcia za drugą posa- 
gu, pelmął kobietę w fale jeziora w chwili, 
gdy ta, odwrócona od niego tyłem, przyglądała 


posiedzeniach rozwodził się szerzej nad Bl 
gospodarką w dziale wekslowym lub nad prze- 
noszeniem cyfr w bilansie. 

| Przew. A przecież pańskie protokoły z 
| niektórych posiedzeń Dyrekcyi zawierają nie- 
które wzmianki. któreby wskazywały na to, 
: że na tych posiedzeniach była mowa o odbi- 
| janin sum y portfelu? ad 

| Świadek deje na to niejasne odpowiedzi 
|i widocznie nie umie nawet mniej więcej soha- 
|rakteryzować przebiega takich posiedzeń. Nie 
przypuszcza jednak, żeby swe protokoły spisy- 
j wal fałszywie. chociaż z drugiej strony przy- 
| znaje, że pisał je zwykle dopiero w kilka dni 
po posiedzeniach. Wreszcie po dłuższej inda- 
| gacyi doszedł przewodniczący do wyjaśnienia 
| sekretu, skąd się wzięły protokoly, których | g 
i treść jest niezgodną z tem, eo zeznawali w |się krajobrazowi. 

| śledztwie członkowie dyrekcyi o tych posie- Na posiedzeniu sądowem sprawa zdawała 
dzeniach. Oto zestawienia cyfrowe niby to! się obracać na korzyść oskarżonego, prokura- 
przedkładane na tych posiedzeniach odpisywał | tor nawet skłonny był do odstąpienia od oskar- 
potem protokolant, z karteczki, podawanej mu | żenia wobec braku stanowczych dowodów wi- 


trzeba odjąć kredyty stowarzyszeń. Świsdka to | 


mógł dostać tylko na kartce, sam jej nie mógł | 


skoro je wpisywano na analogiczną rubrykę | 


na to skarżą? odpowiada Świadek, że ten za- j 


| przez Zimę, twierdzi jednak, że Zima z tej 
j karteczki referował także na posiedzeniu. 
| Potwierdza jednak świadek na korzyść Wę- 
;drychowskiego, że podczas posiedzeń Dyrekcyi 
[leżała na stole księga zwana przewodni- 
kosa hipotecznym, w której wykazany był 
| rzeczywisty stan weksli Księgę tę zarekwi- 
rowano. 

O godz. 9412 przerwał przewodniczący 
rozprawę ua pół godziny. 

Dalszy świadek, dr. Emanuel Roiński, 
były naczelny dyrektor Kasy oszczędności 
w latach 1888—1899 po śmierci $. p. Tarna- 
| wieckiego. l 

Przew. Czy były wtedy jakie niepra 
widłowcści w agendach Kasy ? 

Sw.: Zastałem tę nieprawidłowość, że 
| dyrektor kasowy sam siebie zanadto obciążał. 
| Bo po pierwsze samoistnie prowadził eskont 
,weksli 1 to nia w tym sensie, ża postanawiał, 
| komu udzielió kredytu wekslowego, a komu 
(nie, lecz sam prowadził księgę oduośną, cho- 


ciaż obrót wekslowy był znaczny, mógł wyao- | 


sió rocznie tysiące sztuk Po drugie sam przyj- 
mował efekta tak na rachunki bieżące jak 
w lombard i sam odcinał od nich kupony. 
Zima twierdził, że się nie może w jednym 
i drugim kierunku na nikogo spuszczać, 
(lecz ja mu radziłem, aby tak się nie obciążał. 
' bo iunych motywów, prócz skrupnlatności, w 
tem jego postępowaniu nie widziałem; uważa. 
em go za człowieka nieposzlakowanego.- Po- 
nieważ jednak jako naczelny dyrektor, chcia- 
łem i ja o wszystkiem wiedzieć, zażądałem pro- 
| wadzenia arkusików kredytowych, w których by 
| było dokładnie poszczególnione, ile mniej wię: 
,cej jakis klient lub instytucya winien jako ak- 
| ceptant, a na ile jest żyrantem ; żądałem dalej, 
i żeby weksle cenzurowane były nietylko przez 
| cenzorów i kasowego dyrektora, lecz także 
przez ścisłą dyrekcyę. Zima się na to nie chciał 
zgodzić, mówiąc, że toby go krępowało; wów- 
czas zrobiłem jako naczelny dyrektor przypo- 


| 


| mnienie z urzędu i na sesyi dyrekcyi pełnej 

uchwalono wybrać komisyę do rozpatrzenia tej 
i sprawy, jak się ma dziać przy eskoncie wekali. 
i Čo się potem z tem stało, nie wiem, bo ustą- 
, piłem. 
| Przew. Jakie było stanowisko Zimy? 
i Sw. Bardzo silne; manie samemu trudno 

było coś przeforsować, musiałom się oprzeć o 
| dyrekcyę lub władzę przełożoną. Jednak, gdy 
'na posiedzeniach dyrekcyi starły się nasze 
. wole, nieraz wygrywałem, nie dziwiłem się je- 
,dnak, gdy bzrdzo często Zima jako starszy i 
; zasłużony juź w Kasie urzędnik postawił na 
| swojem. 
| W dalszym ciągu swych zeznań daje 
"świadek wyjaśnienia co do kredytów i co do 
| bilansu, twierdzi, że Wędrychowski powinien 
; był się oprzeć Zimie i bilansowanie jego na- 
zywa nieprawidłowem. Streścimy to jutro. 

Rozprawa trwa dalej. 
* 


ny, gdy oto na sali sądowej zjawił się pastu: 
szek kóz gminy, sęsiadującej z miejscem wy- 
padku. który zeznał, iż stojąca na dość odle- 
gim od Wasifłtuh wzniesieniu, widział, jak 
mężczyzna pewien w dniu i godzinie wypadku 
mocował się nad przepaścią z jakąś postacią, 
która wreszcie zginęła w przepaści. Z początku 
nie zdawał sobie jasno sprawy z tego, co za- 
szło, nie przypuszczając możliwości zbrodni 
dzis jednak, dowiedziawszy się z gazet o szeze- 
| gólach wypadku, zjawia się przed sądom, aby 
domniemanie obmyślanego z gó y morderstwa 
potwierdzić. 

Sąd przysięgłych wydał wyrok, skszujący 
potwornego męża na 30 lat: więzienia! 


KRONIKA. 


| Lwów 6 pażdziernika ` 
„Podwyższenie stopy procentowej, które tak 
| dotkliwie daje się we znaki wszystkim ludziom 
| Porrzob jagra kredytu, zarówno kupcom i przemy- 
głowcom, jak i ziemianom, jest przedmiotem dzi- 
siejszej naszaj korespondencyi giełdowej z Wiednia, 
Korespondent nasz wyjaśnia, dlaczego pieniądz tak 
podrożał i ile na to wpłynęła wojna Anglii z Trans- 
waalem, a ile nadmierny rozwój przemysłu. 
Wiadomości urzędowe. Lwowski wyższy sąd 
krajowy zarmianował auskultantimi praktykantów 
sądowych: Jana Hojwanowicza, Zdzisława Słowi- 
kowskiego, Józefa Czubatego, Bronisława Kraussa, 
Eageniusza Jankiewicza, Michała Matuszewskiego, 
| Włodzimierza Zegiestowskiego, Maryana Gryzieckie- 


| go, Zienona Biuńkowskiego, Włodzimierza Sien- 
| galewicza, Jana Szezadłowskiego i Józefa Ja- 
błońskiego. 


Konkursa rozpisują: Wydział krajowy na sty- 
pendya: a) z fundacyi śp. Karola Soboty w kwocie 
| 100 zł. dla urodzonego w Kałuszu ucznia szkoły 
i ludowej w Kałuszu; b) z fundacyi śp. Karola So- 
| boty w kwocie 200 zł, dla katolickich ubogich, 


; | urodzonych w Galicyi, słuchaczy wydziału prawni- 


| 


po i medycznego, krewnych fundatora; termin 


| do 15 listopada. Rady szkolne okręgowe w Złoczo- 
j wie, Podgórzu, Tarnopolu, Bóbree i Chrzanowie na 
i kilkadziesiąt posad nauczycielskich z terminem do 
końca bm. 

Akademia Umiejętności w Krakowie przypo- 
į mina, że zarządza fundacyą im śp. Maryi z Szutkie- 
į wiczów Sienkiewiczowej na zapomogi dla literatów 
| uczonych, artystów (poetów, rzeźbiarzy, malarzy lub 
kompozytorów muzycznych) Polaków, lub też ich 
żon, ieżeli cierpiąc na chorobę płuc, potrzebują wy- 
jechać do jakiejkolwiek siacyi klimatycznej dla po- 
prawy zdrowia. Kandydat lub kandydatka do zapo- 
mogi ma się wykazać świadectwem lekarskiem, 
dowodzącem potrzeby wyjazdu do pewnej stacyi 
klimatycznej, Zarząd Akademii ma prawo delego- 
wać do sprawdzenia oznaczonego przez siebie leka- 
rza. Ziapomoga wynosi 800 złr. rocznie, a przyznaje 
ją Zarząd Akademii corocznie dnia 19 października. 
Ta sama osoba może korzystać z zapomogi najdłu- 


= 
Schwyz w Szwajcaryi. 
(Dramat małżeński). 
| Szwajcarya, a mianowicie wybrzeża jezio- 
= Czterech kantonów były niedawno wido- 
|wnią dramatu, którego epilog rozegrał się | skiej literatury, nauki lub sztuki, lub którego ta- 
(świeżo przed sądem tutejszym. Na ławie oskar- | lent rokuje większe nadzieje. Podania zaopatrzone 
żonych zasiadł 24 - letni Beraard Fitssler, po-| w dowody należy adresować do Zarządu Akademii 
chodzący z Niemieq, oskarżony o to,iż w dniu i Umiejętności w Krakowie najpóżniej do dnia 15-go 
|8 maja b. r. strącił młodzintką żonę swoją ze | października b r. Ani nazwiska kandydatów, ani 
skały na Axenstrasse w głębiny jeziora Czte- | też otrzymującego zapomogę nie będą publiczności 
| rech kantonów. wiadome. Zarząd Akademii zamieści w swem doro- 


żej przez trzy lata. Wybór między kandydatami 
służy na przedstawienie Zarządu Akademii Henry- 
kowi Sionkieeiczowi. W myśl aktu fundacyjnego 
pierwszeństwo ma ten kandydat (dla siebie lub 
swej Żony), który większe położył zasługi dla pol- 


= 


Bezpośrednich dowodów winy Fisslera nie 


|eznem sprawozdaniu, ilu zgłosiło się kandydatów 


Przew. Ale na bilausie podpisywali się | było, liczne jednak, poszlaki przemawiały na ji czy otrzymał zapomogę literat, uczony, czy też 
ci ponowie, stwierdzując zgodność nietylko | jago niekorzyść. Żonobójea od dawna odzna- | artysta, dla siebie lub dla swej żony. 


| kaing; ule i skarbza. To jest wydrukowane. czał się charakterem nierównym, prowadził | 


Czy pan o tem nie wie? * f 
| Swiadek mimo to rozumuje, że wydział 
| miał tylko księgi sprawdzać. Dodaje, że posie- 
\ dzenia wydziału i komisyi odbywały się f»mi- 
! liarnie, między innemi i dlatego, że niektórzy 
| panowie, jak np. Gubrynowiez, Janowski byli 
|z Zimą przez „ty“, a p. Szajer, jak księgi wy- 
jkazują. był z nim w bliskich stosunkach 

I Obr. dr. Solański. W jaki to sposób 
' księgi rachunkowe mogą wykazywać stopień 
| pokrewieństwa lub poułałości ? (Wesołość). 

| w. Bo wykazują, że p. Szajer był za- 
! dłużony w Kasie. 

Obr. dr Aszkenazy porusza tę kwo- 
styg, że przecież p. Gubrynewicz jako kupiec 
obeznany z prowadzeniem ksiąg, mógł spo- 

istrzedz, że w księdze głównej na ostatniej 
kartce jest podkreślona jakaś kolumna cyfr. 

której suma wynosi np 3 miliony, a do tej 

sumy dodana ni stąd ni zowąd inna suma 2 

milionów, np. kredytów kaucyjnych i dopiero 

5 milionów zgadza się z cyfrą na bilansie. 

wiadek nie umie tego wyjaśnić, opowiada je- 

! dnak, że p Gubrynowioz pilnie przeglądał ter- 
|minarz wekslowy, dlaczego jednak przy tej 
sposobności nie zauważył przy nazwisku Szcze- 

panowskiego olbrzymiej kwoty i nie zrobił 

z tego powodu hałasu, tego Ziołecki nie wie, 

Dr. Solański zadał pytanie z satyry- 
cznem ostrzem zwróconem przeciw proku- 
ratorowi : x 

Czy Karpiński miał jaki wpływ na ukla- 
danie bilansów? (Wesołość.) 


w. Ja tego pana nigdy nawet nie 
znałem. 
Przew. Pan obrońca niepotrzebnie się 
o to pyta. 


Obr. Ja mam w tem swój cel. 

Jak wiadomo, w akcie oskarżenia znaj- 
, duje się ustęp, że Karpiński razem z Zimą 
| pracował nad ruiną Kasy oszczędności. Do te- 
lgo zapewne odnosiło się zapytanie p. dra So- 
' Jańskiego. 
i Następnego świadka Jana Pazirakie- 
'go, protokolanta, wypytywano o szczegóły po- 


siedzeń dyrezcyi. Świadek ten nie może sobie 


austryackie, 


ead umiarfowiaych Toca cd rok 1880 ae 


nieporządny tryb życia, smakował w towarzy- 
stwie kobiet łatwych. Małżeństwo, zawarte 
przed dwoma lsty, nie przyczyniło się wiele 
|do zmiany charakteru Fiisslera. 

| „ Akta sprawy zawierają zbiór listów, świad- 
czących o cierpieniach, jakie przeżyła żona 
| Füsslera w ciągu krótkiego dwuletniego poży- 
| cia małżeńskiego. Mąż, wziąwszy za żoną po- 
jsag niewielki, ale bądź eo bądź wynoszący kil- 
,kanaście tysiący marek, zaczął udawać kapite- 
poi nabrał zamiłowania do turystyki, sportu 
| 


końskiego i cyklowego, do kart w klubach po- 
dejrzanych Berlina i innych tym podobnych 
kosztownych przyjemności. W czasie, gdy Füss- 
ler hulał lub grywał po całych dniach i no- 
coach w karty, żona siadywała, jak w więzie- 
niu, w numerach hotelowych, napróżno ocze- 
kując przybycia męża, który niejednokrotnie 
pozostawiał nieszczęśliwą kobietę po dniach ca- 
łych bez pożywienia. Stwierdzono, 1ż przyja- 
ciółka F'iisslera z cząsu, poprzedzającego boz- 
pośrednio zawarcie związku małżeńskiego, znę- 
kana ohydnem traktowaniem jej przez niego- 
dziwego człowieka, znalazła $mieró samobójczą 
w nurtach Renu pod Bszyleją. 

„ Na śledztwie pierwiastkowem i w czasie 
posiedzenia sądowego oskarżony starał się przed- 
stawić śmierć żony jako wynik nieszczęśliwego 
wypadku. Jak twierdził, przechadzał się z żoną 
na Axenstrasse. W chwili, gdy przechodzili nad 
Wasifluh, ścianą skalistą, spadającą pionowo 
w wody jeziora, żona potknęła się, i zanim 
zdążył pospieszyć jej na pomoc, runęła w prze- 
paść. Widoeznie, jak twierdził, młoda kobieta, 
według swego zwyczaju, chciała zerwać liść 
jakiejś roślinki, rosnącej w szczelinach skały i, 
straciwszy równowagę, znalazła fatalną śmierć 
w wodach jeziora Czterech kantonów. 

Tymczasem śledztwo stwierdziło, iż rośli- 
na, o której wspominał F'issler, rosła na szczycie 
Wasifluh, tak daleko od krańca drogi dla pie- 
szych, iż samobójca chyba mógłby myśleć o jej 
zerwaniu. Nadto dowiedziano się, iż Fissler z 
żoną od paru już dni odbywał wycieczki po 
miejscach bardzo niebezpiecznych. W dniu ka- 
tastrofy oskarżony, wyjeżdżając z żoną na See- 


węgierskie i zagraniczne, koniaki i 


(Ozaniki == 1 darma), 


łzba handlowa i przemysłowa lwowska od- 
była we środę zwyczajne posiedzenie. Uchwalono 
na niem w sprawia przygotowania nowych traktą- 
tów handlowych zwnł.ć fachową makietę dla nale- 
żytego uwzględnienia galicyjskiego przemysłu drze- 
wnego. Na zapytanie Namiestnictwa uchwalono od- 
powiedzieć na podstawie zgodnej opinii wszystkich 
lwowskich korporacyj, że wysokość wpisowego maj. 
strów i uczniów jakoteż opłaty za wyzwoliny odpo 
wiadają stosunkom miejscowym, nie ma więc po- 
trzeby obniżać tych opłat, — W poruszonej przez 
Izbę praską sprawie reorganizacyi władz przemy- 
słowych uchwalono domagać się ustanowienia przy 
władzach I instancyi osobnych referentów, a przy 
władzach II i III instancyi utworzenia osobnych 
departamentów przemysłowo-technicznych, nie uznać 
natomiast projektu Izby praskiej, ażeby dla kraju 
naszego ustanowione zostały w razie potrzeby je- 
dynie władze przemysłowe I instancyi. — Dalej 
wyraziła Izba zapatrywanie, że potrzebną jest ro- 
forma stndyów akademickich i technickich w tym 
kierunku, ażeby rozszerzono wykształcenie w za- 
kresie nauk ekonomicznych i polityczno-administra- 
cyjnych. — Dla opracowania wniosków w sprawie 
zmiany ordynącyi wyborczej do Izby handlowej, 
która to zmiąua jest konieczną z powodu reformy 
podatkowej, uchwalono powołać osobną komisyę 
z sześciu członków, których wydelegują obie stałe 
sekcye Izby. — W sprawie zmiany $ 77 ustawy 
przemysłowej o wypowiedzeniach oświadczyła się 
Izba za tem, ażeby — o ile nie zaszła inna umowa 
— obowiązywał pracującego i pracodawcę termin 
14-dniowy (a więc jak było dotychczas), zaś eo do 
pracy akordowej, o której ustawa przepisuje, iż 
przed jej ukończeniem robotnik odprawió Się nie 
może, zażądała Izba, aby ten przymus rozciągał się 
też i na pracodawcę. 

Do rady nadzorczej muzeum przemysłowego 
wybrano członkiem ponownie p. Gubrynowicza, a 
do deputacyi szkolnej dla lwowskiej szkoły handlo- 
wej pp. Gubrynowicza i Piepesa-Poratyńskiego. Na 
cenzorów dla filii Banku anstro-węgierikiego za- 
proponowani zostali: dla filii lwowskiej Banku 
austro-węg. pp. Józef Baczewski, Stanisław 
Ciuchciński, Samuel Horowitz, Maurycy Jonasz, Fi- 
lip Natansohn, Artar Schellonberg, dodatkowo zaś 
Ignacy Russmann, Jakób Stroh, Jakób Beiser, Jó- 
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Sa, 


zef Wczeląk, Ignacy Fried, Julian Wang i Ferdy- 
nand Bardasz; dla filii przemyskiej pp. Eliasz Hirt, 
Henryk Heniger, Dawid Löwenthal, dr. Leonard 
Tarnawski, Jakób Aberdam, Cypryau Leszczyński, 


Ferdynayd Majerski, Maucycy Schwarz i Julian. 

elninger ; dla filii jarosławskiej pp. Chaim Bern- | 
Stein, dr. Adolf Dietzius, dr. Władysław Jahl, Izak (szy w ogromnej ilości i tak poświdrowały rolę, że 
Margulies, Chaim Sachsenhaus, Mojżesz Sobel i Ju- | prawio dziura na dziurze, a ziemią cała jak jedno 


liusz Strisower. 


Rada pow. przemyślańska w miejsce hr, Po- | jak w popiele. Co będzie z oziminami? Co będzie 
tuliekiego, który z prezesury zrezygnował, wybrała | z zasiewami? 
Prezsem wiceprezesa p. Romana Wybranowskiego, | kopać: jednem słowem — nie dopisały! Wydajność 
wieeprezesem p. Adama Tretera, a w jego miejsce : chybiła a i wydatek, jaki jest — psuje się: kar- 


członkiem wydziała z większych posiadłości wło- 
ścianina Sopniką z Zamościa, 

Restytucya radnych. Przypomną sobie nasi 
czytelnicy, że z początkiem bieżącego roku staro: 
stwo drohobyckie rozporządziło usunięcie z droho- 
byckiej Rady 
da Wiśniewski 


Schreiera, ponieważ dochodzenie wykazało, iż są 


om wspólnikami w dzierżawie drohobyekiej propi- | +13 R. Bar. 769. Spada. Deszcz. 


nacyi. Radni ci wnieśli rekurs do Namiestnietwa, 
mie wiadomo jednak, czy ze skutkiem, bo podobno 


rakurg wniesiony został już po upływie przepisane- ł gdy mnie nie stanie ? 


Poi terminu. Obecnie zaś — jak donosi Kuryer 
sb ky ych — starostwo wydało nowy reskrypt, 
docho ee m powiada, że po przeprowadzeniu nowych 
dosa do okazał się mylnym wynik pierwotnego 
i Sci ANIA, albowiem pp. Wiśniewski, Gartonberg 
; Schreier nis dzierżawili już propinacyi i dzisiaj 
Je] me dzierżawią, więc należy ich jako radnych 


4. tnować, Możnaby z tego wnosić, że to tak tra- tom“, wieczorem „Donna Juanita“, W poniedziałek 
ano dowiedzieć się stąrostwu, kto jest dzierżawcą | „ Wożnica Henszel*, I-szy występ Stanisława Knake- 


bropinacyj, a kto nim nie jest! 

Za otrucie żony sąd przysięgłych w Toruniu 
skazał właściciela dóbr Franciszka Pieńczewskiego, 
na śmierć, a 17-letnią Ewę Tyburczównę, która go 
do tego czynu zbrodniczego namówiła, na 7'/, lat 
Więzienia. 

Epidemia gubienia się dziewcząt nie ustaje. 
Znowu mamy do zanotowania dwa tego rodzaju 
Wypadki. Mianowicie we Lwowie zaginęła 16-letnia 
Córka stróżowej, Józefa Kncharska. Wydaliła się 

omu swej matki przy ul. Śnieżnej l. 3, i jak 
iTzypuszczają, wpadła w ręce handlarzy żywego 
Owaru, W Krakowie zaś 13-letnia Emilia Martin- 
kówna, córka kierownika fabryki p. Stryjeńskiego, 
wyszedłszy w poniedziałek do szkoły, przepadła 


ez sladu. Strapieni rodzice zaginionych dziewcząt nych, nie harmoniujących wcale z nazwą opery 
zawiydomili policyę o wypadku, ale dotychczas nie komicznej, która, lądź co bądź, wymaga pewnej 


Odkryto żadnego śladu tych dziewcząt. 
Grobowiec podziemny odkopali 


ckiej obok kościoła katedralnego. Grobowiec składa 
SIĘ z 2 piwnic, a znaleziono w nim kości ludzkie 
około 30 osób różnego wieku i szczątki zbutwia- 
tych trumien. Lekarz miejski dr. Krobicki orzekł, 
Ze kości te leżały tam około 200 lat. Komisaryat 
Śródmieścia, po zbadaniu grobowca przez archiwistę 
Miejskiego dra Czołowskiego, zarządził, aby znale- 
Zone szczątki przenieść z jednej piwnicy do dru- 
Biej, niepotrzebnej do przekopania dla celów wodo- 
Glągowych i aby tę piwnicę ponownie zamurować. 

r. Czołowski wyraził przekonanie, że odkopane 
podziemie należało ongiś do kaplicy, ufundowanej 


przez jednego z rodziny Domagaliczów i że szczątki | mali się doskonale. W pierwszym rzędzie wymie- 


tam znalezione należą najprawdopodobniej do człon- 
ków tej rodziny. 


|| 
I 


miejskiej „trzech radnych, pp. Leonar- | rowa, któremu amputowano obie nogi, nadesłała p. 
ego, Mnjżesza Gartenberga i Józefa | Woyciechowska z Trzeiany 10 złr. 


robotnicy | się na wyższym poziomie artystycznym. Lecz przy- 
Przy układaniu rur wodociągowych przy ul. Hali- | znąć trzeba, że pewna ileść prawdziwie pięknych 


| 
| 
| 


czone, zapowiadały się świetnie — lecz niestety! Na 
wcześnie zasianych łąkach, które zieleniały prześli- 
cznie, rzuciło się robactwo (ceglaste i brunatne) 
niszcząc i niwecząc nasze gospodarskie nadzieje w ' 
naszych oczach. ! 

Na dobitek złego pokazały się u nas my-! 


kretowisko, przejść niepodobna, bo noga grzęźnie, 


Teraz sezon kartoflany, zaczynamy 


toflo gniją. Takia to nasze horoskopy a c, k. „Steuer- 
amty“ zdaje się, klęsk nie opodatkują ! 

Że zdrojowisk. W Krynicy przebywało do 
25 września br. gości zdrojowych 4116. 

Ofiary. Dla Wojciecha Szubińskiego z Niemi- 


Stan powietrza. T. o g. 7 rano -|-12, w poł. 


Ona sobie poradzi. 
— Moja droga! te stroje to rozpacz! cóż będzie, 


— Nie martw 
poradzę. 


sig mężusiu, już ja sobie jakoś 
(Śmigus). 
Rerertuar teatru hr. Skarbka: Dzis w piątek 
„Córki pana Dupont", komedya M. Brieux, W sobotę 
po południn „Kupiec wenecki*, wieczorem „Donna 
Juanita“. W niedzielę po południu „Miejsca kobie- 


Zawadzkiego. 


Literatura i sztuka. 


+ Z teatru. „Donna Juanita“, opere komiczna 
Franciszka Souppóego cieszyła się przed laty wiel- 
kiem powodzeniem na scenie lwowskiej. Wezorajsze 
wznowienie tego dzieła zgromadziło liczne zastępy 
publiczności, która z widocznem zadowoleniem przy- 
słuchiwała się wesołym i skocznym melodyom tak 
obficie nagromadzonym w „Juanicie*, podanym nam 
przez kompozytora w nuder zgrabnej i artystycznie 
opracowanej formia. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że „Donna Juanita“ mimo szlachetnego zakroju ca- 
łości posiada tu i ówdzie sporo uatępów trywial- 


jednolitości w stylu i ustawicznogo utrzymywania 


myśli muzyczuych wynagradza nas sowicie za owe 
chwile płaskiego humoru, hołdującego niższym 
instynktom, a niektóre ustępy, jak np. finał pierw- 
szego aktu, serenada studentów hiszpańskich na 
początku 2-giej odsłony i duet Petrity z Gastonem 
dzięki swej meltdyjności zyskały sobie oddawna 
popularność i uchodzą do dnia dzisiejszego za wzory 
w dziedzinie literatury operetkowej. 

Wykonanie wczorajsze „Donny Jnanity* było 
miej cami nieco chwiejne i niepewne. Szczególnie 
ansamble i chóry pod względem precyzyi pozo- 
stawiały wiele do Życzenia. Soliści natomiast trzy- 
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niamy świetną grę pań Kliszewskiej i Kasprowi- 
czowaj, oraz pp. Boguckiego, Myszkowskiego, Lele- 


Morderczy napad na ks. Neuburga. Z Ko-| wieza i Malawskiego. | 
złowa donoszą : Stan ks. proboszcza Neuburga gro- | ; 


żny, jest jednak nadzieja utrzymania go przy ży- 
ciu, jeśli nie zajdą komplikacye. Mordercy dotąd 
nie znaleziono ani nawet na Ślad jego nie natrsfio- 
no. Rabuś w nocy na 4 bm. około godziny 3, wy- 
Jąwszy szybą z okna na probostwie, dostał się do 
Sypialni ka. Neuburga i pałką począł go mordować. 
Na krzyk ks. Neuburga wpadł do sypialni chłopiec 
kredensowy, lecz uderzony pięścią w twarz przez 
złoczyńcę, uciekł i pobiegł z krzykiem budzić 
księży wikarych. Gdy ci weszli ze światłem do 
Sypialni ks Neuburga, złoczyńcy już nie było; 
umknął oknem. Straszny widok przedstawił się przy- 
byłym. Ks. Neuburg cały krwią zalany i w kałuży 
krwi leżał na łóżku, ciężko jęcząc. Natychmiast 
Posłano po lekarza i zaalarmowano żandarmeryę. 
Jest podejrzenie, że zamachu na życie ks. Nenbur- 
8a dokonał pewien włóczęga, który dnia 26 z. m. 
Przybył do Kozłowa w stanie pijanym i domagał 
R Wsparcia, a gdy mu odmówiono, począł się od- 
Erażać, Na to gmina odstawiła go szapasem do są- 
u w Kozowej, skąd go jednak 30 zm. uwolniono, 
więc wrócił do Kozłowa i wykonał swą zemstę na 
Będziwym kapłanie, który mu nie złego nie zrobił. 
„ „Przewednik dla szewców“. Z przyjemnością 
notujemy, że powstało we Lwowie nowe polskie 
Pismo zawodowe, poświęcone wyłącznie sprawom 
rzemiosła szewskiego. Kto wie, jak wiele dobrego 
Pisma podobne zdziałały w Niemczech i Francji, 
gdzie prawie każdy rzemieślnik ma w domu swoją 
patte zawodową, z niej uzupełnia swe wiadomości 
a Po zapał i zamiłowanie do swego zawodu A 
mę z radością dowie się, że przynajmniej zawód 
w ski u nas odtąd mieć będzie swój organ i to 
o la wiadczy o tem numer okazowy, mogący iść 
dzaju. «0 z zagr nicznemi wydawn ctwami tego ro- 
na te, cu równej mierze uwzględnioną jest stro- 
miosła Niezna, jak strona k' piecka i społeczna rze- 
nu sł Szewskiego, a tablica dodana do pierwszego 
meru podaje w dokładnych rycinach szkielet sto- 
(da wyBzczególnieniem tych anatomicznych części, 
rych znajomość jest dla szewca pożądaną. For- 
wek ; IA gazety jest bardzo staranna. Nagłó- 
i ì tytuły artykułów wykonane drukiem złotym 
Zerwonym, Redaktorem nowego pisma joat pan 
eksander Celewicz, kierownik kursów majster- 
Skich we Lwowie i Krakowie, a wydawcą właści- 
ciel Drukarni Narodowej p. Stanisław Maniecki. — 
nop osAMy gorąco naszym polskim szewcom zaabo- 
Wanie tak użytecznego dla nich pisma. 


Fatalny wypadek zdarzył się w Tarnopolu 


komi ; 

ok skarbowemu p. Jopekowi z Brzeżan — 
utki TSA ; - 

szyły gi lem urwania się orczyków, konie spło 


i w pędzie zawadziły o figurę św. Igna- 
cego : y guTR 5 
skał, teja gwaltownie, Że wózek prawie się roztrza- 
l si P- Jopek, rzucony o stopnie figury, ude- 
rzy: ię o nig w gło ; Y 
jego zdrowia j g'owę i padł bezprzytomny. Stan 
> Jest groźny, gdyż stwierdzono u ran- 
nego wstrząśnienie mózgu. 


Z Zarudzia À i 
žawca ks. J. Kurmanowe TOWA danowi nen dzier= 
na przyszłość zapowiadają żę A a horoskopy 
Wprawdzie zbiory tegoroczne dość » Boz. 
u nas; żniwa odbyły się prawie bez „mę! tu 
za to przy składaniu zboża w sterty, deszcz ze 
się nam tak we pna NAJ szkody wyrządzał že 
prawie do rozpaczy doprowadzał Co było w ster. 
tach, pozamakało mimo najlepszego nakrycia, co się 
zaczęło przesuszać, trudno było znów schować, 
a owsa Żadną miarą nie podobna było zestercić i 
przez cały sezon deszczowy blichował się po po- 
lach. Z powodu odbywających Się tu od */, do T 
tów, włościanie, obawiając się szkód, A. 
ai, co mogli z pola, między innemi owies nawe 
zieleńcem : ten Pes an się w większych ilo- 
= pr a wystawiony. ZNÓW os a s 
lim udynków — zamokł i zrógł. Obec ; 

Y prześliczną pogodę, obsiewy oziminy pokoń- 


i 
| 
| 
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Panna Schuppówna wyszła dość zwycięsko | 
z trudnej roli tytułowej, jakkolwiek zadanie to pod 
względem wokalnym przechodziło jej siły. Być mo- | 
że, że należałoby transponować niektóre ustępy, aby | 
umożliwić artystce kreacyę tej roli. Również po- | 
winna artyatka pracować nad pozbyciem się akcen- | 
tu lwowskiego rażącego nawet w operetce, Bardzo 
ładnie odśpiewała p. Miłowska awuje Bolo w sere- 
nadzie hiszpańskiej, a byłoby do życzenia, aby ten i 
piękay materyał głosowy za pomoeą dalszych stu- 
dyów mógł rozwijać się coraz bardziej. 

Na uznanie zasługuje jeszcze solo. na arfia, | 
odegrane prawdziwie artystycznie przez pannę | 
Lenghamer w przygrywce do drugiego aktu. Pu- | 
bliczność bawiła się bardzo dobrze i oklaskiwała | 
wykonawców rzęsiście, nie szczędzono też zasłużo- 
nych oklasków naszym baletnieem pannom Staszko ' 
i Bogdanowicz, jak niemniej ich partnerom. | 

Wystawa operetki była piękną i staranną jak | 
ZAW 8Z6, Fr. Neuhauser. | 


1A NĄ © 

Część ekonomiczna, 
Wiedeń, 4 października. 

(Z.). Sześcioprocentowa stopa od dwóch dni i 
panuje już w całej Europie środkowej, na; 
naszym targu nominalnie mamy jeszcze 5%, 
ale to potrwa jeszcze tylko kilka godzin. Ju- 
tro bowieu: i bank sustro-węgierski musi pod- 
wyższyć eskont. Sfery finansowe łudzą się 
wprawdzie nadzieją, że może bank austro-wę- 


| przywódcami lewicy, 


PRZEGLĄD z dnia 7 Października 1899. 


Emisya nowych przedsiębiorstw przemysło- | nowanym ministrze Chłędowskim stanowisko | 


wych w Niemczech, jakie miały miejsce w | w ministeryum dla Galieyi, 


ciągu trzech lat ostatnich, pochłonęły co naj- 
mniej 2 miliardy marek, a to samo co w Niem- 
czech dzieje się także w Angli, a w wyższej 
jeszcze mierze w Stanach Zjednoczonych. 

Zapotrzebowanie gotowych kapitałów wzro- 
sło do rozmiarów niebywałych, minęły juź te 
czasy, gdy kapitał sam szukał dla siebie dogo- 
dnej lokacyi, a czesto nie mógł jej znaleść i 
zadowalał się byle jakim procentem, dziś mo- 
loch „rozwoju“ przemysłowego wywabia najsts- 
ranniej dotychczus ukrywane kap tały, pożera je 
iniby stwarza nowe wartości, które jednak na 
razie nie zwracają jeszcze tego, co pochłonęły, 
Dopiero wtedy, gdy dochody nowych przedsię- 
biorstw przemysłowych zamortyzują bodaj po- 
łowę poczynionych w nie wkiadów, można 
spodziewać się nastania normalnych stosunków. 
Jak długo wypadnie na to czekać, któż to zdo 
ła przewidzieć. Niektóre przedsiębiorstwa prze- 
zmysłowe dają istotnie 16, 20, nawet 30'/, do- 
chodu od wartości nominalnych kapitałów ak- 
cyjnych, jaką jednak jes. w obecnej chwili 
przeciętna rentowność przemysłu europej- 
skiego — tego nie wiemy. Być może, że po 
kilku miesiącach chwilowo znów obniży się sto- 
pa procentowa w Europie, aby za kilka tygo- 
dni znów pójsó w górę — bądź co bądź je- 
dnak ten okres borykania się banków, mają- 
cych być regulatorem stopy procentowej, z ży- 
Wow niemal prądem potrwa  ostateczzine 
1 lata. 

Wykaz niemieckiego banku państwowego, 
sporządzony z końcem września b. r., ilustruje 
dosadnie obecne stosunki. Portfel wekslowy 
banku tego wynosi 1,127,860.000 marek, zwię 
kszył się więc w ciągu jednego roku o 211 
milionów. Zapasy kruszcowe banku, które 
przed ozterema laty wynosiły 915 milionów 
stopuiały do 686 milionów. Zaledwie 29% 
cyrkulacyi not niemieckich ma pokrycie w za- 
pasach kruszcowych. Takich stosunków nie na- 
prawi się ami za miesiąc gni za dwa. 

Mimo tak ponurej konstelacyi międzyna- 
rodowej był ruch dzisiejszy na targu o wiele 
więcej ożywiony niź wczoraj i przeważna część 
walorów uzyskała pewne, co prawda, niezna- 
czne zwyżki. W Paryżu podniósł się kurs 
afrykańskich akcyi kopalnianych. o 36 fran- 
ków skutkiem pogłoski, że może przecież uda 


Wiedeń 6 października, Wczoraj wieczo- 
rem przed godz. 10 koło dworca kolei pułu- 
dniowej nastąpiło zderzenie pociągu osobowego 
z azybującą maszyną pociągu towarowego, 
wskutek którego maszyna pociągu osobowego 
wykoleiła się. Z 16 podróżnych, jadących po- 
ciągiem osobowym, tndzież z personalu kolejo- 
wego nikt żadnych obrażeń nia doznał. © 

Paryż 6 października. Echo de Parts do- 
nosi, iż w Paryżu skonsygnowano 10 batalio- 
nów piechoty w obawie tłumnego przypływu 
strejkujących w Creuiot robotników. Wojsko 
porozmieszczaho w różnych stronach. ażeby 
w danym razie skutecznie mogło być użyte. 

__ Omawiając oczekiwane tu przybycie ro- 
syjskiego ministra spraw zagranicznych hr. Mu: 
rawiewa do Paryża donosi Siècle, iż francuski 
minister D-lcaszó skorzysta z tej sposobności, 
ażeby omówić rozmaite pyrania i kwestye doty- 
czące politycznych stosunków Francyi z Rosyą. 

Londyn 6 października. Do Daily Tele- 
graph donoszą z New Casrle: Boerowie w cią- 
gu nocy obsadzili miejscowość Laingsnek i 
stoją w wielkiej liczbie na wzgórzach  położo- 
nych na południowy zachód od Volksrust. 
A mają posunąć się naprzód z artyleryą na 
czele. 

Korespondent tegoż pisma dodaje, iż sły- 
szał, że miejscowość Majuba Hill w piątek, tj. 
dziś, zostanie obsadzona. Anglicy przygotowują 
się do opuszczenia Natalu od granicy aż po 
Glencoe. ; 

Wiedeń 6 października. Komitet wykonaw- 
czy prawicy odbył wczoraj pod przewodni- 
ctwem posła Jaworskiego posiedzenie i ogłosił 
komunikat, stwierdz&jący, że po szerszej „dys- 
kusyi, w której zabierali głos przedstawicieje 
wszystkich stronnictw reprezentowanych, u- 
chwalono jednogłośnie następującą rezolucyę : 
„Stronnictwa prawicy pozostają także nadal 
w dotychczasowym związku i są zdecydowa- 
ne wspólny program urzeczywistnić, W szcze- 
gólmości zaś starać się o ostateczne Tozwiąza- 
nie konfliktu językowego na podstawie zagwa- 
rantowanego konstytucyjnie równouprawnienia 
wszystkich narodów austryąckich, jakoteż o u- 
tworzenie rządu, któryby odpowiadał  stosun- 
kom większości. 

Paryż 6 października. Parlament zwołany 


się spór między Auglią a Transwaalem oddać | będzie na dzień 3 listopada. 


pod rozstrzygnięcie sądu rozjemczego. 
konsoli angielskich podniósł się na 103. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 36250, węgierskie 368,50, 
Anglobaaki 14950, Uniony 297:59, Bankverei- 
ny 26660, Lazwderbenki 233—, Ludwiki 209 75, 
Czerniowieckie 281—, Elbethale 25050. Renta 
papierowa 9960, srebrna 9940, austryacka 
złota 11730, austr. renta wal. kor. 9920, we- 
gierska złote 116'95, węgierska renta wal. kor. 
9425, dukat 5'70, 20 frankówka 9'57—, marki 
11 81—, ruble 1'48—, 

§ Londyn 6 październiką, Bank angielski 
podwyższył stopę dyskontu na 57%. 


Kurs 


$ Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego | tudzież urz 


Związku hodowców i handląrzy bydła we Lwowie* 
z odbytego na dniu5 października targu w Krako- 
wie na Prądniku białym. Spęd 117 sztuk bydła. 
Rozkupiono wezystkie sztuki, Towaz z paszy pła- 
cono po 29 do 31'50 zł, zą 100 kilo żywej wagi. 


, Usposobienie ożywione ż powodu obecności zakrajo- 


wych kupców. 


>er mm mona 


( W BY. | M Ek 
TELEGRAMY „PRZEGLĄDU”. 
iedeń 6 października. Wedle iesienia 

W. Allg. Ztg. br. Clary konferował ATA 7 
zw. vloy, ale także z posłami: Ja- 
worskim, Jędrzejowiczem, Dipaulim, Kaizlere. 
uchsem, Bilńskim i Luegeram. Na wezoraj 
po południu byli zaproszeni do kierownika ga- 
binetu posłowie słoweńscy Povše, Ferjancie i 
Berks, nie mogli jednakże przybyć, ponieważ 


| równocześnie odbywalo się posiedzenie komi- 


tetu wykonawozege prawiey. Hr. Clary zemie 
rza jeszcze w dalszym ciągu prowadzić kon- 
fereucye z wybitnymi członkami parlamentu. 

„ Wiedeń 6 pazdziernika. Parlawentarna ko- 
misya Koła polskiego wydala następujący ko- 
munikat: „Wskutek pogłosek, dotyczących o- 
statniego posiedzenia komisyi parlamentarnej 
Koła polskiego, czuje się komisya spowodowa 
ną do oświadczenia, ża rezolucys, w której 
wyrażono uchwałę wytrwania przy prawicy, 
jednomyślnie postanowioną została. Wszystkie 
doniesienia o jakichkolwiek konfliktach pomię- 
dzy członkami komisyi parlamentarnej Koła 
polskiego, są pozbawione wszelkiej podstawy“. 

Paryż 6 października. W kurytarzach se- 


sā | gierski nie pójdzie tak daleko jak bank nie- natu obiega wieść, że trybunał sianu wydał 


miecki i poprzestanie na 5/4, ale nadzieja | jakieś rozkazy aresztowań, nie wiadomo tylko 


ta zdaje się zawiedzie (istotnie zawiodła, bo od 
wczoraj mamy w Austryi stopę procentową 
6%. Przyp. Red.) W ostatniej chwili rozmaite | 
firmy finansowe i handlowe, chcąc wyzyskać | 
niższą stopę procentową, zgłaszają tłumnie 
w banku austro-węgierskim swe weksle do 
eskontu. Dziś zgłoszono w samym tylko Wie- 
dniu weksli tych za 6 milionów złr. To też 
dzień dzisiejszy ogromnie powiększy cyrkula-. 
cyę not w państwie, gdyż także w Peszoie i po 
filiach prowineyonalnych zepotrzebowanie go- 
tówki jest ogromne. Pozycya banku, regulują- 


cego stosunki procentowe w państwie, jest 
więc obecnie bardzo trudna, tem bardziej, że 
musi on równocześnie zapobiegać wzrostowi 


ażia, a możliwem to jest tylko przez uszczu- 
plenie zapasów kruszcowych. Dzis oddał bank 
do dyspozycyi giełdy 80000 funtów szterlin- 
gów w czekach złotych, opiewających na Lon- 
dyn, 800.000 marek w czekach na . Berlin, 
a nadto milion franków w napoleondorach. 
Mimowoli nasuwa się każdemu pytanie, 
czy obecny okres nadzwyczajnej drożyzny 
pieniędzy będzie tylko krótkotrwałym  epizo- 
dem, czy też potrwa dłuższy czas. Owóż 
wszystko przemawia za tą drugą ewentualno- 
ścią, a mianowicie, że mamy tu do czynienia 
z okresem dłuższym, którego końca na razie 
w przybliżeniu nawet oznaczyć niepodobna. 
To pewna, że od wczesnego zakończenia, lub 
zażegnania wojny między Anglią a Transwaa- 
lem to nie zależy. Nie jest to znów bowiem 
wojna tego rodzaju, któraby była w stanie na 
dłuższy czas zdezorganizować wszystkie targi 
europejskie. Ma ona znaczenie dla Europy 
tylko o tyle, że na czas jej trwania zamknięty 
zostanie przypływ do Europy złota Z kopalń 
transwaelskich, które przez cały rok ubiegły 
dostarczyły tego cennego kruszozu zè 16 mi- 
lionów funtów szterlingów. Nierównie głębsze 
SĄ przyczyny, które wywołały obecną drożyznę 
pieniędzy. Oto tak zwany rozwój przemysłowy, 
który jednak w wielu wypadkach jest tylko 
zdrożną spekulacyą, odeiągnął z normalnego 
obiegu i uwięził olbrzymie sumy pieniędzy. 


/Rewizye losowań 


kogo. 

_ Komisya budżetowa postanowiła 13 gło- 
sami przeciwko 5 skreślić pozycyę kredytu na 
poselstwo przy Watykanie. 

. Pretorya G października. We wczorajszem 
posiedzeniu Volksraadu wzięło udział tylko 14 
członków. Przewodniczący oświadczył zgroma- 
dzonym. że z powodu krytycznych stosunków 
Volksraad zostaje rozwiązany. 

Londyn 6 października. Biuro Reutera za- 
m pozako jakoby wypowiedzenie woj- 
ny lransv-alowi już nastąpiło. Ciągle jeszcze 
nadchodzą z , Afryki południowej A tzne 
wieści. Doniesieniom o naruszeniu granie re- 
i ara Oranje przez wojska angielskie urzę- 

owo zaprzeczono, podczas gdy depesza z New 

Castle przedstawia rzecz tak, iż Anglia już 
lada chwila zaatakuje  Boerów i donosi, iż 
pierwszy minister Natalu polecił opróżnienie 
New Castle, ponieważ odsiecz nie może na 
czas przybyć. 

| Inna depesza donosi, że nie bezpośrednie- 
go jeszcze nie zagraża, a trzecia depesza z te- 
go samego miasta donosi, że do portu D'Urban 
zawinęły 4 okręty transportowe z Indyj nała- 
dowane wojskiem, które natychmiast wysiadło 
na ląd i koleją żelazną dalej przetransportowa- 
ne zostało. 

Capstadt 6 pażdziernika. Na petycyę 53 
członków parlamentu Przylądka wystosowaną 
do królowej angielskiej, tej treści, że petenci 
uważają czynną interwencyę Anglii za zbyte- 
Gzną 1 proszą o niezwłoczne zamianowanie ko- 
misarzy do zbadania prawa wyborczego, przy- 
szła tu telegraficzna odpowiedź podpisana przez 
Chamberlaina. Powiedziano w niej, że Anglia 
była dla Transvaalu nader względną i wyro- 
zurmiałą, ponieważ jednak Transvaal odrzucił 


wszelkie pokojowe pertraktacye, musi rząd an- 
gielski teraz swoje żądanie kategorycznie 
sformułować. 


j Wiedeń 6 października. Dotychczasowy 
kierownik biura prasowego w prezydyura rady 
ministrów, radca sekcyjny dr. Ignacy Rosner, 


È 


Listów zastawnych, Obligacyi i losów 
przeprowadzają bezpłatnie 


Prezydent ministrów Waldeck-Ronsseau 
oświadczył, że przyjmie urząd sędziego rozjem- 
czego w sprawie strejku w Creusot, jeżeli obie 
strony na to się zgodzą. 

„Londyn 6 października. Główny dowódca 
wojsk angielskich w Afryce w razie wojny z 
Transvaalem, generał Buller udał się dziś do 
Balmoralu na posłuchanie do królowej Wi- 
ktoryi. 

Johannecburg 6 października. Biuro Reu- 
tera donosi o rozruchach, jakie wywołali tu 
Kafrowie, którzy rzucili się na zakłady prze- 
mysłowe i plądrowali domy w wschodnim krań- 
cu miasta, Mieszkańcy zagrożonych domów, 
ędnicy zmuszeni byli 
obronie strzelać, Dopiero policya rozprószyła 
napastników. Budynków publicznych i miej- 


skich strzegą silne oddziały policyi, gotowe do i 


interwencyi na wypadek niepokojów. 
Londyn 6 października. Część rezerwistów 
powołaną została pod broń na 15 b. m. 

„ Wiedeń 6 pażdziernika. Dzisiaj rozeszła się 
tutaj po mieście, a zwłaszcza na giełdzie po 
głoska, jakoby z Londyuu nadeszła wiadomość, 
iż królowa Wiktorya zamierza abdykować. 

Paryż 6 pażdziernika. Ś®iècle donosi, że 
posiedzenia trybunału stanu odbywać się będą 
równocześnia z posiedzeniami parlamentu fran- 
ouskiego. W tym razie będzie senat naprze- 
mian funkcyonował jako trybunał stanu i jako 
senat, 

Wiedeń 6 października. W miejsce przydzie- 
onego do ministerstwa dla Galicyi dotychcza- 
sowego kierownika biura prasowego w prezy- 
qyum rady gabinetowej radzcy sekcyjnego dra 
osnera, powołano na kierownika biura praso- 
wego dotychczasowego wicesekreta za w tem 
biurze, dr. Fryderyka Karminski'ego. 

Niemiecki sekretarz stanu dla spraw za- 
granicznych, hr. Bülow, przybył tu z Semme- 
ringu, gdzie przepędzał urlop. 
CAS EDO NIEP Fe UCI 12 RZA E O 

HOTEL IMPERIAL 
(pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia) 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 6 października. Hr. S. Ja- 
błonowski z Popowiec, J. Borowski z Hurki. W. 
Wróblewski, prof. Smolka i L. Wielowiejska z Kra- 
kowa. Dr. M. Rosenstock z Skałatu. Dr, M. Teitel- 
baum z Brzeżan. E. Eisner z Przemyśla. P, Klin- 
ger i J. Kohn z Wiednia. W. Jędrzejowicz z 
Czudca. E. Thorn z Konstantynopola. A. Schromm 
z Kołomyi, J. Augustynowicz z Woszcianiec. Z, 
Zeleski z Podgórza. W. Grabianka z Podola, 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWEBON 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 6 października. Hr. M. Bor- 
kowski z Mielnicy. J. Łaszcz z Gorlic. Dr. K. 
Szyszko z Rosyi. St. Białoskórski z Staj. J. Rosen- 
zweig, R. Hoynig, A. Kojpel i J. Kronau z Wie- 
dnia. Dr. J. Dornbaum z Czerniowiec. Ks. P. Bi- 
liński z Zarwanicy. W. Niezabitowski z Łanek. M. 
nr. Baworowska z Ostrowa. A. Abranowicz z Kra- 
kowa., W. Themel z Mikuliniec. J. Drahanowski z 
Kamionki, 


HOTEL FRANCUSKI 
Ludwika Stadtmóliera. 

Przyjechali dnia 6 października. P. Wiktor z 
Zarszyna. Ks. Fr. Stankiewicz z Sokołowa. Ks. 
Longin de Kowblański z Rostoków. Ks. L. Pastor 
z Biczą, P. Tłuchowska i Č. Krajewscy z Woly- 
nia. W. Durra z Berlina. R. Schmeisser i J. Se- 
laschek z Przemyśla. H. Schiller z Stanisławowa, 
P. Dorożyński i P. Kuryłowicz z Bóbrki. P. Ja- 
nicey z Podlisek. J. Wecera z Pragi. F, Blatt z 
Lachowic. W. Ehrhardt z Hamburga. Fr. Stenitschka 
z Birczy, P. Maluschek z Wiednia. M. Braun z 
Paryża. A. Ditl z Londynu, J. Michałowska z To- 
maszowic, Olga Winiarska z córką z Przemyślan. 
G. Haszlakiewicz z Liwczy. 


VIRAN AZOT OKA PODA OBEP R NEEE 


NADESŁANE. 


Zaprzeczenie. 
Instytut dentystyczny, Hetmańska 6, 
w domu WP. Stroh, nietylko NIE zostanie 
przeniesiony, ale znacznie rozszerzony i 
powiększony W siły zawodowe, składające 


powołany został na opróżnione po nowo mia-|Się z kilku lekarzy specyalistów. 
za 1 Fa © ..„ialik k Ak 3 SKM 


w własnej | 


Lwów 6 października. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m k. 21050 do 21250 Kolej ILwowsko- Czern.-Jasska 
po 200 zł w. a. 252'00 do 28500. Banku hipotecznego po 
200 zł, w. a. 360.-— do 340—. Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. —— do ——, Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 250— do 255—. Banku dla handlu i 
przemysłu po 200 zł. 197:0u do 200:00 

Listy zastawne za 100 złr. Banku hipot. galic. 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 110'-- do 110:70 
4 i pół proc. los. w 50 lat 990v do 99-70, 4 proc. los. 
w 60 lat 9500 do 9570. Banku kraj 4 i pół proc los w 
61 lat 99.6' do 100:30. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
96:80 do 97:50. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
zya) 9600 do 96:70, 4 proc. los w 41 i pół latach 96:00 
do 9670, 4 proc. los w 56 lat 92.60 do 93-30, 

Obligi za 100 zł, Gal. fund propinacyjnego 4 pre. 
96:£0 do 97:20. Bukowińskiego fund. gropin. 5 proc 102.50 
do —'—, Kom. Banku kraj. 5 proc. (LI emisyi) 102:00 de 
003:00. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 97:00 do 9770. Pożyczki kraj. 6 proc. 108:00 
do ——. 4 proc. z 1893 r. 95.00 do 9570, 4 proc. po 200 
koron z 1898 roku 9260 do 9380. 
Jia | OE mity EPA WON 


Wieńeń 6 października. (Giełda towaro- 
wa). Cukier surowy 12260. Tendencya spokoj- 
na. Nafta galicyjsku bez zmiany. Spirytus (spo- 
kojnie) 1980—20:20. 

Berlin 6 października. (Zamknięcie gieł- 
Banknoty austryackie 169:40. Spirytus 


Paryż 6 października. (Zamknięcie gieł- 
dy) Trzyproceutowa renta 10062. Mąka 
(„Fleur de Paris“) 2470. 

Frankfurt: 6 października.  (Wezorajsza 
giełda wieczorna). Kredyty austryackie 227'10; 
kclej państwowa 14220; alpiny 00:00; discon- 
to 191'30; laura 25370. 

Wiedeń 6 października. (Giełda zbożowa). 
Pszenica na jesień 8:56—3:567, na wiosnę 8'89— 
890, żyto na jesień 706—707, na wiosnę 
1:40 —1'41; kukurudza na wrzesień-paździer- 
nik 56'60—5'61; na maj-czerwiec 1900 r. 6':39— 
540; owies na jesień 625—026, na wio- 
sng 6'70—5'71; rzepak na wrzscień-październik 
1266—19%270, na styczeń -luty 1900 r. 00:00; olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień 32—33. Ten- 
daeucyą: silna. Pogoda: pada deszcz. 

Budapeszt 6 października. (Gieida zbożo- 
Wwa. Pszenica na październik 8'34—8388, na 
i kwiecień 1900 r. 8.77—8'79; żyto na paździer- 
(nik 6'66—668, na kwiecień 1900 r. f'10—7'1l; 
owies na październik 4'90—4-95, na kwiecień 
1900 r. 56'40—56'42, kukurudza na ne maj r. 1900 
5618—65'14, rzepak na sierpień 1900 r. 11:80— 
11'90. Oferty na pszenicę dostateczne. Chęć 
kupna mierna. Tendencya: spokojna. Pogoda: 
pos 

Zi eel A. 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
| obowiązujący z dniem 1 maja 1839 roku 
(Czas środkowo-europejski). 


|- Pociąg | 
posp. | osob. Do Lwowa *: 


przych. o gods | 


12:10 


Skolego, Stryja, Kałusza I Borysławia. 
Czerniowiec (Bukaresztn) i Stanisławowa, — 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima). 
Podwołoczysk, Qrrymałowa, Korowy, Tarsopola, 
na Podzamcze. 
| Podwołoczysk, Grzymałowa, Kozowy, Tarnopola, 
na dworzec główny. 
Krakowa (Wiednia), Sambora, Sanoka 


Czerniowiec (Tckan, Gałacn, Jass), Stanisławowa. 
Brzuchowic, tylko od 7 maja do 10 września włącznie. 
Zimnej Wody tylko od 7 maja do 16 wrzesnia włącznie. 
Janowa. A 
Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja. 
"Tarnopola, Brodów na Podzamcze, 
Sf Tarnopola, Brodów na dworzać główny. 
Sokala i Rawy ruskiej. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Orłowa i Penztu 
przez Przemyśl). 
Jarosławia i Lubaczowa. 
Stanisławowa (Kerósmezd, Koxowy). 
Janowa. 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrooławia), Sanoka. 
Skolego, Stryja, Hałusza, Chyrowa, a z Ławo- 
cznego tylka od 1 lipca do 15 września. 
1: „ | Tckan (Bukaresztu, Gałacn, Jass), Śniatyna, 
stawowa, 
Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Grzymałowa, Hu- 
siatyna, Tarnopola, Brodów na Podzamcze, 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Hu- 
siatyna, Tarnopola, Brodów na dw. główny. 
5f Podwołoczysk (Kijowa, Odenay, Grzymałowa, Ko- 
zowy, Brodów) na Podzamcze. 


| | 
iE 12:30 
i B 


|l 6 
| : 6 

i - 1 
z 


l 46 11-15 
| - 11:55 


| OSP r4 
| Stani- 


2:20 
235 


5-4] Podwołoczysk eis Odesy, Grzymałowa, Ko- 
zowy, Brodów) na dworzec główny. 
5:55] Sokala, Bełsca i Lubaczowa. 
| =, z „ 
[i 0'10 fl Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwado- 
wa, Bambora, Chyrowa. 
Id - 6-20 fi Ickan, Snczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiego, 
| Halicza. P 
1:58 ff Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 80 września 


codziennie, a od 1 czerwca do 15 września 
tylko w niedziele i święta. 
Ë Brzuchowie od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sier- 
é pnia do 10 września włącznie codziennie 
Brzuchowie od 1 lipca da 15 września codziennie. 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Lubuczo- 
wa, Banoka, Pesztu. » » 
Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września włącznie. 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Jasła, 
. Lubaczowa, Sanoka, Pesztu. 
lckan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), 
wy, Podwysokiego. 
Podwołoczysk (Kijowa, 
czyniec) na Podzamcze. A 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy: 
czyniec na dworzec główny. 
Ławocznego (Pesztu), Chyrowa. 


Suczawy, Kozo- 


Odessy), Rrodów, Kopy: 


Ze Lwowa do: 


aj Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 

§ ickan (Bukaresztu, Constancy). 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Cbyrowa, 
Sambora, Me70-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Ry- 
manowa, iwonicza, Krosna precz Przemysl, 
Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. j 

J Brzuchowic od 7 maja do 10 września włącznie. 


| Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 

sj Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodow, Kozowy 
z dworca głównego. 

"3A Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy. 

31] Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy 
z dworca Podzamcze. ; 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Luba- 
czowa przez Jarosław, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, Orłowa przez Tarnów. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Btróżege. 

Akolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa do Laws- 
cznego od 1 lipca do 15 września. 

Janown. ; 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec. Husiatyna, 
Kozowy, Grzymułowa z dworca głównego. 

Ickan, Radowiec, Suczawy. 

Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
Korowy, Grzymałowa z dworca Podzanicze. 

Bełzca, Rawy ruskiej, okaia i Lubaczowa, : 

Janowa od 1 lipea do 16 września włącznie tylko 
w niedziele i święta. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dw. gł. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z Podzaweza 

Brzuchowie tylko od 7 maja do 10 września wily- 

| cznie w niedziele i święta. Å 

| Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubeczo: 
wa, Jasła, Chabówki. : A 

ij Stryja, (Skolego tylke od 1 maja da 30 wrzesnia 

włącznie). 

15] Janowa od 1 maja do 30 września włącznie. 

Zimnej Wody tylko od 7 maja do 10 września wł. 

5 Rrzuchowie tyłko od 7 maja do 10 września wł. 

3$ Jarosławia. 


z O 


8-30) 


e go oo 


Pin 


| 
K) Stanisławowa. 7 
P Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Waraza- 
wy), Mózo Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tar: 
nów od 15 czerwca do 15 września wiącznie. 
Ñ Janowa od 1 ezerwca do 15 wrześniu włącznie ty/ko 
y w dnie powszednie. À 
Ławocznego (Munkacza, Pesztu, Chyprowa, Kałuszn). l 
| Sokala | Rawy ruskiej. 
Tarnopola z dworca głównego. 
n la s Poiramecta : 
r Siera 1 października do 30kwietnia włącznie. 
p Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 wrześn:a 
włącznie codziennie. n 
4 AR od 1 czerwca do 15 września włącznie 
y w niedziele i święta. 
Ickanp, Husiatyna, „ak 
` dworu, Nowosielicy. 
jj Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Bambo- 
ra, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 
W Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyra, 
1 Qrzymałowa z dworca głównego. 
| Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hualatyna, 
Grzymałowa z Podzamcza. 


Bzeparowiec - Kniaź 


Uwaga. Czas środkowo -europejski różni się 
od czasu lwowskiego o 36 minut a mianowicie 12 
godz. w czasie środkowo -europejskim = 12 godz. 36 
min. czasu lwowskiego. : 

Nocne godziny od 600 wieczór do %59 rano 
objęte są tłustemi ramkami. Biuro informacyjne 
ck. kolei państwowych przy ul. Krasickich l. 5. udzie 
la wyjaśnień w sprawac kolejowych, sprzedaja 
wszelkiego rodzaju bilety jazdy i ady jazdy, 
w formacie 03.44 9 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


4 


86) 
SE ED S ED e a E 
POWIEŚĆ 
MATYLDY SERAO. 


(Ciąg dalszy). 

„ Gdy po kilku minutach w pokoju chorej 
uciszyło się zupełnie, margrabia, drżąc ze 
wzruszenia, gniewu, litości i obawy, podszedł 
ku drzwiom i wywołał Małgorzatę. 

— Jak się ma? 

— (łorzej — odrzekła łkając 

— Co mówi? 

— Pragnie widzieć doktora Amati — rzekła 
służąca. i 

— Nigdy! 

Jakkolwiek chora zapadła znowu w odrę- 
twienie, jednak słyszała tę krótką rozmowę. 

Parę razy jeszcze mioiała się w konwul: 
sysch i wywoływała ukrywane tak długo w 
tajemnicy nazwisko, będące dla niej symbolem 
ocalenia. 

Wygłaszała je dusza oswobodzona z wię: 
zów, naprzemian rozkazująco, łagodnie, z roz- 
paczą lub z rzewnością, doprowadzającą do łez 
Jana i Małgorzatę. 

I gdy jej głos, to przeraźliwy, to serde- 
ezny, przyzywał doktora Amati, słuchający go 
w salonie margrabia Cavalcanti drżał z gnie- 
wu i nienawiści, 

Napróżno usiłował myśleć o czem in- 
nem, aby nie słyszeć, nie czuć nuty cierpienia 
w tym głosie; napróżno pochylał głowę i 
zatykał uszy — jęk chorej nie dawał mu spo- 
koju, stał się on jego zmorą; słowa miłości 
wygłaszane przez chorą, pomimo drzwi zam- 
kniętych, prześladowały go i osiadały w pa- 
mięci. 

Stan ten trwał już od kilku godzin — 
chora nie uspakajała się i czerpiąc siły w pod- 


„Alirte 


najlepsze TUTKI i bibułki w książeczkach 
x papieru Saszowskiego 
wyrobu 


8. W. NIEMOJOWSKIEGO 
Wszędzie do nabycia. 


Nakładem księgarni katolickiej 


Dr. WŁAD. MEKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 
wyszło świeżo drugie wydanie książki 
do nabożeństwa pod tytułem: 


Małe nabożeństwo mszalne 


Jestio bardzo prakiyczna książka do pa 

cierza, w rodzaju francuskich Paroisien 

Romani, «awierająca obok najużywańszych 

modlitw Msze na wszystkie niedziele i świe- 
ta w rozu. 


kowe 3 k. 50 gr. — To% z brzegami pa- 
gowemi 3 k W oprawie w szagryn miek- 
ki, rogi okragle, brzegi złote, oprawa 
elegancka 5 k. Toż samo w prześlicza»j 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miekka 
skórkę cielecą (różne kolory) zasiana zło 
conemi liliami irancuskiemi, brzegi złoco- 
ne, a pod niemi pasowe 17 koron i 50 gr. 


Najrozmaitsze 
Ryby Paszety 1 


ok 
eja. Zybli 
Osoba młoda, inteligentna, która ou 


chorymi, podejmie sie pielęgnacy: chorycn 
także i do zarządu domem. — Wiadomość 


Bia ea =g aa 


Już wyszła z druku 


FLORENTYNY i WANDY | 
słożone przez H. ©. (str. 671 i VIw32)| CZĘŚĆ druga. — Wydanie szóste 
obejmuje: 
DRÓB, ZWIERZYNĘ, PTACTWO DZIKIE | 
WYBORNE LEGUMIN Y 
jak: 


Cena egz. bez oprawy 2 korony, w opra |guqenie, Charloty, Raeuszki, 
wie w płótno angielskie, brzegi mar “or jOmlety, Omieciki, Pianki, Strudle frun- 
cuskie, Leguminy migdałowe, czekla- 
dowe, cytrynowe, piaukowe z poziv- 
meki Kremy, Suflety, Gular:tyit. p. 


. Wszelkie Kompoty i Sałaty. 
Marynowanie wszystkich jarzyn 


Cena 60 ct. 
l ETA Po przesłaniu przekazem pocztowym 
dłuższego czasu zajmuje sie 66. ct. wyseła franco Drukarnia naroduwa 
St. Maniecki i Ska Lwów. 


nieceniu nerwowem. bezustannie przywoływała 
doktora Amati, jak gdyby głos jej, zarówno 
jak dusza, mógł przenika4ć mury i dojść uszu 
tego, od którego oczekiwała ocalenia. 

Jakaż to męczarnia dla ojca słyszeć go- 
rączkowy jęk dziecka, odpędzający go odłóżka 
i przyzywający człowieka obcego! 

>tarzec od czasu do czasu podchodził do 
drzwi pokoju Blanki i chwytał uchem ciche 
słowa Małgorzaty, usiłującej uspokoić swą mło- 
dą panią. Lecz ta skarżyła się dalej, jak gdy- 
by nie słyszała jej próśb, jak gdyby sądziła, 
że powinna wzywać doktora Amati, dopóki nie 
zjawi się przed nią. 

Wtedy stary ojciec oddalał się, wściekły 
i zrozpaczony, drżący z gniewu i bolu, nie 
wiedzący co czynić, zgnębiony lub wzburzony, 
lecz zawsze nieubłagany. 

Nie umiał przebaczać. Krew wrzała w ży- 
łach jego. N 

W tem z pokoju, do którego się schro- 
nil, usłyszał dźwięk dzwonka, a następnie 
Rh kruki postępujące w kierunku pokoju 
córki. 


— (o jej się stało? — zapytał Formosa ze 
łzami w oczach. 

— Zapewne doznała gwałtownego wzruszenia 
— odrzekł lekarz. 

— Rzeczywiście... 

— Z przestrachu, czy z ianego powodu ? — 
pytał Morelli. : 

— Nie wiem. 


Braci 


A kuźn erstwa wchodzyce 
Również utrzymuje na 


MAGAZYN MÓ D 


IRIS 
poleca na sezon KAPELUSZE DAMSKIE , 


mu ul Jagiełlońska 7 I. p. (róg ul. Trzeciego Maja). 7T 


Ptysie, 


szodony do legumin 
Paszteciki zimne i gorące 


| Mieszkania i sklepy : | owoców. 1 } "ZPK : 
1 ct. od h ż;| Dyspozycyę obiadów na każdy dzien M i J k 
Emm ana Z PR SORY calego roku. Pyodne Je usla OWICZ l ani 
Sklep od października do wyna ęciajjakry wanie stołu. Kolacye wystawne 
it. p. 


„Zofia“ Ajeacya dzienników, Pasaż Haus 
mana 9. 

Pianino fabryki E. A. Alberta 
Ausuig jest do sprzedania. Zyblikiewi- 
cza 87, Up. 

Smalec pażaniał! pół kilo 3: ct 
AE w handlu Leonarda Soleckiego we 

wowie, ul Batorego 1. 8. 


zarządu dóbr. 


yyer kawa pół kiio 7% ct. „A 
ryusz* al. 3 Maja l 2 Lwów, 


Zarząd dóbr Chilczycy p. Zło- 
czńw poszukuje pisarza ekonomicznego 
kawalera lub praktykanta gospodarskiego, 
obznajomionego z prowadzeniem rachun 
ków. Zgłoszenia z podąniem warunków do 


— |Halicka 10, poleca 
7 różnych narodowości. 


Edmu 


siły nauczycielskie 


ETUCLZKLĘ 


3 ar. Apteka w Bukaczowcach.|nieścia. 


Administrator dóbr 


łab pełnomocnik, reoretycznie ) 
praktycznie wykształcony, z swietnemi po- 
leceniami, lat 35 mający, żonaty, z kaucya 
do 10.066 złr. poszukuje administracy. 
większych dóbr od 1 lipca 19 O roku 
Adresu udzieli biuro dzienników i ogło- 
szeń Plohna. Lwów Karola Ludwika 9 
Ajencya nauczycielska, Hetmaa- 
ska 6 polega siły wypróbowane, Polki ) 
cudzoziemki. Kaczmar, nauczycielka, 


SE 2. 


SE" pół kilograma kawy niezrównane; 
SE" dobroci, aromatycznej, do nabycia 
„pk, tylko w handlu Leonarda Solec 
ego Lwów Batorego %. 5 kig. woreczk 
franko do każdej stacy! pocztowej. 


Myszy polne. 

Pigułki fosforowe Tscheuschnera 1 kl 
20.000 sztuk 1 zł. + ct. Apteka Biu- 
e z menfel ia, Luwów. _ 

Marya Wiercińskn uczennica śp 
Ludwika Marka, l : 
nauczycielką muzyki na fortepianie, udzie- 
la lekcyi pod korzystnymi warunkami 
Wiadomość uł. Jabłonowskich 1 12 L p. 


Słuchacz praw, zdolny pe agog, po- 
szukuje lekcyi. Wiadomość „Ajencja ilsien- 
ników*. Pasaż Hausmana. 

Kandydat nortaryalny uzdolniu 
ny do substytucyi szuka posady  Zyłosze 
nia „T. b. 100% Lwów, Biuro Plohna. 


Uprawa roli, 


ruz piekarnia, magazyn, stajnia, 4 pokoje 
z 2 kuchniami ul Mączna 13- 


„ALI KASK 


od 25.00 złe. i wyżej, wolnych od po- 

datku, p łożone przy tramwaju. Mała za- 

liczka lub zamianą na wielką realność 

lub majątek ziemski, ewentualnie dopłace Dwa 
Bliższe szczegóły u właściciela, Lwów]: 

ul. Gródecka 47, r tylko 


na 20 ct. 
Nr. 2. 


Cena 235 ct. 


Do rozszerzenia zakładu przemy- 
słowego we Lwowie, wynaime 6 do 7 ubi 
na myszy polne w formie pigułek o kilo. 'kacy1 « położeniem na północ, blisko śród- 


|| 

i 

Biuro nauczycielskie Morawskiej, ul. | 
Zgłoszenia d: Biura Gazet i: 


szewskiego, Lwów, ulica Kilióskiego 1 


1 zł. | Nowa i 1 zł. 


Biblioteka 
Mącierzy polskiej 


wychodzi rocznie o 40 do 50 ar- 
kuszach druku, tomami, 
Zawiera cztery główne działy: 1 
hodowla bydła itp. 
2. Dzieje i ziemia ojczysta, 
woty Świętych Pańskich, Żywoty 
zasłużonych mężów. 3. Przyroda 
4. Powieści. 


Bibliotekę Macierzy 
długoletnia rutynowama|nabywa się w drodze prenumera- 
ty. która wynosi na cały rok je- 
den zł. Tomiki oddzielnie koszto- 
wać będą o wiele więcej. 
Przedpłate przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń, 
Lwów, Pasaż Hausmana |. 9. 
EE Dotąd wyszły : 
Do sprzedania lub wynajęcia za-|Nr. 1. „O Jane Kochanowskim*, przez 
dra konstantego Wojciechowskiego. Ce- 


= 


i „Gawędy: i Opowieści“, Brunona 
Bielawskiego i Walerego Łuzińskiego 


Nr. 3. „O lesie i drzewach przypolnych* 
Jozeła Brykczynskiego. Cena 10 ct. 
Osobno 


Eneyklopedya (źnakofik£ 


Zbiór wiadomości ze wszyst- 
kich gałęzi wiedzy. 
tomy olbrzymie w broszurze 
1 zł. 50 ct., w ładnej opra- 
wie 2 zł. Na przesyłkę pocztową 
j uprasza się dołączyć 40 ct. 
Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski. 


| Wysiewki 
: ne . 
A Wysiewki 


Ży- 


=. 


opracowana) 
R 


ż 


ee a z 


Skład i 


p:zy ul. Wałowej 1. 3, we Lwowie. 


Polecamy na sezon zimowy swój świeźo sprowadzony zap*8 
futer w skórach jakvteż gotowych futer damskich i męzkich, kołnie 
rze, zarękawki, czapki tarenice i wiele innych a możliwych rzeczy w zakres 


i sprzedajemy po możliwie majniższych cenach. 
aa Cenniki gratis i 


E 
pae ADEVE DENIED AC ZOE 
© e m: 
Winogrona kuracyjne 

= w koszykąch pięciokilowych, 
codziennie świeże 
kilogram 40 ct, polecają 


WE L 


PONET A Eri MU WA | | 003 


HANDEL 


z — zbiórmajowy 8.—|Portorico . „ 9.— pół 
4 Kaysow czarna 


szych herbat . 


a 
Melange de Lond. 4.—|Ceylen zielona  10— , 1— 
herbacia- + „przednia 10.40 ,; 1 
. . . 180) „ „g. ziarn. 10.5 , 1.08 
najlep- > „perłowa 10.75 » 1.08 
1.60/Mocca arab, arom. 10.75  „ 1.08 
Jawa złota 10.75 a 1.68 


Zamówienia x prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. 
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Portland Gement 


z fabryki „Kołokolin” 
jest juž dlo nabycia. 


Urzędowe orzeczenia wkrótce podane będą. 

Zamówienia przyjmuje tylko JAN BROMILSKI 
we Lwowie Grand Hotel. 
GOFEFFKKRZKTZCKKCEZENENE 
Papier z fabryki Czerlańskiej, ` 


PRZEGLĄD » dnia 7 października 1899. 


— Ale była podnieconą ? Krzyczała ? 

— Krzyczała. 

— Po co pan dopuścił do tego? Dlaczego 
nie zaspokoił pan jej żądania ? Czy pan wie, 
jakie niebezpieczeństwo jej grozi ? 

— Nie wiem, skąd mogę wiedzieć ? 

— (Mozi jej zapalenie mózgu — odrzekł le- 
karz z naciskiem. 

Chora otworzyła oczy. Lekarz, przyjrzawszy 
się im, przekonał się, że wyglądały jak szklan- 
ne i były bez wyrazu. 

— (o to jest? Czy nie żyje? — zawołał 
margrabia, 

- To zapalenie mózgu i paraliż przej- 
ściowy. 

— Więc co robić ? 

— Zobaczymy. Ale tymczasem proszę pana 
wezwać doktora Amati. 

— (o pan mówi ? 

— Niech pan wezwie doktora Amati — po- 
wtórzył lekarz. — Czy pan nie słyszy, że cho- 
ra żąda tego ? x 

— Ora jest nieprzytomna i nie wie co mó- 
wi —- odrzekł Formosa 

— Zapewne, lecz skoro żądała go, więc mu- 
siała mieć jakiś powód. Chociaż jest nieprzy- 
tomną , należy spełnić jej żądanie. Córka pań- 
ska jest niebezpiecznie chorą... 

— Niebezpiecznie ? 

— Może pan utracić ją lada chwila; ona nie 
ma już siły do oparcia się takiej chorobie, jak 
zapalenie. mózgu. 

— Doktorze, nie mów tego! 

— Kochany margrabio, czy chcesz bym po- 
wiedział ci całą prawdę? Zresztą, chora nie 
słyszy nas. Naprzód — odmówiłeś pan jej we- 
zwanią doktora Amati, następnie — doprowa- 
dziłeś córkę do takiego podniecenia... Nie po- 
wiuieneś pan opierać się dłużej, bo ją za- 
bijesz. 
| — Ach! corpo di Dio! — cisnął bluźnier- 


|stwem margrabia. 
RE At | 


M" S = - M e DaO, 7 F 
* ar = y 


Pracownia Futer 


Lubelskich 


skladzie wielki wybów sukna do pokrycia futer 


frnvlko. Wg 


WOWIE. 


Dam PPC W, | 


s mipiumemuj r aame uk z w 3 


HERBATY 1 KAWY 


nda Riedla 


w". 


«3 Lwawle, alat Maryaeki iG 


poleca 


HERBATĘ 


y zbiora majowego: 
ja kl. Congo zł, 1.60|każdej stacyi pocztowej 4%, 
4 Souchong 


poleca najlepsze gatunki 
KK A W Y 
smaka 


w woreczku: 


4.—|Cuba grubo siarn. 9.50 


Opakewanio mie liczy Się. 


| mm Mapam 


| Niedoścignione w gatunkn i piękności 


są 
aławne w Świecie 


Bfeissneroskie 
PIECE kaflowe 


firmy 
K napp & Simmel 
Wiedeń I. Reichsrathsstrasse 9. 
Specyalności : 
Idealnie trwało palące 
piece kaflowe i kominki 
(systemu Knapp & Simmel) | 
najlepsze piece na świecie. | 
Kuchnie oszczędne. wauny i 
ubieranie Ścian. 


PJ 


(ladzzszizć 


l. Pojedyncza konstukcya. 
2 Łatwa obsługa. 
3. Zupełne wygotowanie spirytusu i zacieru. 
4 Największa wytrzymałość 
5 Oszczędność w materyale obałowym z powodu najmniej- 
szego spotrzebowania pary i wody. j 


Aparata odpędowe z deflegmatorem patentowanym funkcyonują bez zarzutu i dają produkt do 92' Tralesa. 


s IŻECHENIDAN 4: 


Znane Towarzystwo Ubezpieczeń życiowe, 
cząt i służby wojskowej 


wysyła w puszkach pa30.60cti lat. S 


ana 


YZIANGMICHNIKSŚ 


— Jeżeli pan chcesz, ja sam pójdę po Ama- 
tiego. ~ 

— On nie przyjdzie. 

— Dlaczego? Przecież leczył pańską cór- 
kę... To człowiek szlachetny i lekarz bardzo 
zdolny. 

— Nie przyjdzie... 

— Więe jedź pan po niego. 

W tej chwili chora ocknęła się i przez 
zaciśnięte zęby zawołała : 


— Amati... Amati!.. poślijcie po doktora 
Amati ! 

— Słyszy pan? — rzekł Morelli. 

— Ależ ja nie mogę wzywać go! — zawo- 


łał Cavalcanti. — Ja tego człowieka wypędzi- 
łem z mego domu, bo nie chciałem zgodzić 
się na jego małżeństwo z moją córką.. Nie 
mogę upokorzyć się przed nim... 

— Więc córka pańska umrze — odrzekł le- 
karz, trzymając drżące ręce chorej. 

— Na miłość Boga, nie opuszczajcie mnie, 
poślijcie po doktora Amati... — jęczała Blanka. 

— Boże! co za kara! co za kara! — wo- 
łał starzec chwytając się za głowę. — Dokto- 
rze, rób co chcesz, nie pozwól jej umrzeć!.. 

— Amati. Amati.. pośliieie po niego! — 
wołała chora, przewracając białkami oczu. 

I znowu wpadła w odrętwienie. 

Jedyną żyjącą w niej rzeczą był głos 
wzywający Amatiego; jedyną myślą jej za- 
mroczonego umysłu był tylko Amati. 

— Napiszę do niego — rzekł starzec i wy- 
szedł z pokoju. 

Leksrz zajął się przyłożeniem lodu na 
rozpaloną głowę Blanki. 

Margrabia siadł do pisania listu, ale był 
tak wzburzony, że nie mógł dobrać wyrazów. 
Wreszcie napisał list krótki, w którym prosił 
doktora Amati o przybycie do chorej córki. 
Pisząc adres, miał ochotę strzaskać pióro. 

Oddał list Janowi i kazał odnieść go bez 
zwłocznie. 


Nowość ! 
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i odpędowe kotlowe 


-=~ 


przy drugich 


j i stemów. 
Zalety: | 


APARATA 


peryodycznego z deflegmato- 
rem pomysłu 


A. SCHMIDTA i SYNA 


w Nauen k. Berlina patento- 
wanym w Niemczech i Austro 
Wegrzech. 

Osobny wyerzewacz zacieru i kolona spirytn 
sowa przy pierwszych a alembik i 
sa zrpełnie niepotrzebne, a 
wskutek tego cena naszych aparatów odpędo- 
wych z patentowanym  deflegmatorem jest 
zznacznie niższą od cen aparatów innych sy- 


Teraz margrabia, spełniwszy taką ofiar 
pragnął, ażeby Amati przybył jak naj ię 
Nie mógł już słuchać dlużej krzyków i jęków 
chorej córki, z wywoływaniem ciągle jednego 
i tegoż samego nazwiska. 

„ Liczył minuty od wyjścia Jana i nasłu- 
chiwał, czy nie usłyszy jego kroków, a ozas 
upływał i chora, pomimo lodu i kalomelu, bez- 
ustaunie bredziła w gorączce. 

Na usłyszał szelest otwie- 
ranych drzwi i następnie zbliżające się czyjeś 
Eroi , Był to Jan, sam jeden, "cz tab NE 
many i smutny, że mergrabia zapytał z prze- 
strachem : 

— (Cóż? 

— Nie przyjdzie... 

— Nie zastałeś go? 

— Nie zastałem, lecz ozekałem w bramie 
i "A przyszedł. 

— I co 


— Przeczytał list i powiedział, że jest zaję- 
ty 1 że panna ma zapewne lekarza innego. 

— Nie prosiłeś go? 

— Prosiłem, lecz uparł się i odszedł, mru 
cząc coś pod nosem. 

— Powinieneś był pójść za nim, nalegać... 

— Nie miałem odwagi. 

— Więc nie rozumiesz, że jeżeli nie przyj- 
dzie, to margrabianka umrze Pw Be 

— Rozumiem, ale doktór kazał mi iść precz... 
Cóż ja mogłem zrobić ? 

— Wi słuszność — rzekł starzec — obrazi. 
łem go ciężko... 
© — Nieck «Wasza Ekscelencya pójdzie sam.. 
un nið odmówi... i 

— Czyś ty zwaryował ! 

— Chodzi o życie mhrgrabianki, Wasza 
Ekscelencyo ! t 

— Odmówi mi i wskaże drzwi.. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Nowość! 


Najlepsze najtańsze t najnowsza 
APARATA 
do destylacyi zacierów do ruchu ciągłego 


do ruchu 


talerze 


Zalety : 
6: Cena niższa niż każdego innego aparatu. 
7. Odped nrawie wyłącznie para już raz użyta (powrotną), 
8 Zatkanie wykluczone. 
9. Zastosowanie do każdego rodzaju zacieru, 


Sam detlegmator patentowany 


daje sie z łatwością zastosować do każdego sys'emu znajdującego się w użyciu aparatu odpędowego, tak do ruchu ciagłego 
jak perycdyrznego, a koszta sprawienia tego deflegmatora są bardzo niezna zne, skoro się odliczy, z ceny tegoż wartość zes 
dnego starego wygrzewacza zacicru i kolony spirytusowej, względnie alembika i talerzy, które w rachunku przyjmujemy. 


Prospekta illustrowane i oferty gratis i tranco. 


Wylączne prawo wyrobu i sprzedaży ma wszystkie kraje monarchii austryacko- 


węgierskiej posiadają 


SPÓŁKA w Ottymii 


(miedzy Stanisławowem a Koł myja) 


fabryka urządzeń i aparatów gorzelnianych i fabryk drożdży według dawniejszego i nowego systemu za pomoca powietrzania, 


Fabryka zatrudnia 400 robotników i obejmuje prócz tego specyalne udzały: b. dla ap at kodów parowych i maszyn 


w ogólności. c. dla budowy tartaków parowych. d. dla wyrobu maszyn i narzędzi do celów wiertn 


czyeh i urządzeń rafinerył 


nafty. e Odlewarnie żelaza i metali. 


ma zamiar założyć we Lwowie 


Jeneralną Ajencyę. 


Reflektanci, mający wstęp do lepszych domów i posia- 
dający kaucyę, zechcą nadesłać oferty swe wraz z cur. vitae 
pod „Sichere Existenz 16450“ do M. Dukesa Następcy, 
Wien I Wollzeile 6 - 8. 


Na wysrawa(H 


3 
SZCZUR | 
p» MYAZĘ Y 


Drukarnia Narodowa Stanislawa Manieckiego i Ski — Lwów, ul. Kopernika l, 9, 


dla dziew- 


ża foot BRUKSELI 


OPERNIKA | 
BAe 


£ 
Ki 
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66 

rzeglądu 
ogłoszenia i wszystkich miejsco 
wych, zamiejscowych, zagranicz 
nych dzienników przyjmuje po ce- 
nach redakcyjnych. 

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Lwów, Passati Hausmana 9. 


akerit 
Zakład ogrodniczy i skład nasion 


| Mikołaja Wolińskiego 
we Lwowie, p. Maryacki 1. 3 
poleca 


Oryginalne haarlemskie 


CEBULK] kwiatowe 


Hyacynty, Tulipany, Nar- 
cyzy, Tacety. 
Na łaskawe żądanie cenniki odwrotnie 
franko. 


mmm ozn 


oz wwa 


MARYA KSIĄŻE 


ma zaszczyt zawiadomić WPanie, r| 


już nadeszły z Wiednia najnow- 
sze modele 


Kapeluszy damskich 


Poleca wielki wybór po możliwie 
najtańszych cenach. Przyjmuje ka- 
pelusze do przerabiania. 


Ulica Akademicka l. 22 I. p. 


Ulge i radykalne wyleczenie -zmaj dą 
osoby cierpiące na 


HEMOROIDY 


przez nżycie Maści i Pigu- 
trek Dra Lebel w Paryżu. 
W Krakowie w aptekach PP. Wiszniew- 
skiego, Redyka i Trauczyńskiego 
We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, 
Wewiorskiego, Ehrbara 
4, Mro KAWY 
netto wolne od portu za zaliczką albo 
za nadesłaniem gotówki, pod gwarąan: 
cyą za najlepsze towary. 
Afryk. focea bób perł. . . sł 3-66 


Santos Nr. l . . : : « w BU 
Salvador ziel. bardzo dobra „ 8:96 
Ceylon nieb ziel , F » 5:26 
Złota Jawa żóita „ „ „ 6'10 
Perłowa najlepsza . + „B'1( 
Arab Mocca najl. aromat . „ 68i 


Cenniki i taryfa cłowa gratis, 
"e Ettlinger & Co, Hamburg. 


poanio ZEE ZZO 


EKONOM 


młody, żonaty, bezdzietmy 
z kilkonastoletnia praktyką w kraju, 
z ukończoną szkołą agroaomiczną za 
granica, obeznany z uprawą chmielu, 
cukrowych buraków i rejestrami g'sp | 
życzy sobie miejsce zmienić. Łaskawe 
oferty uprasza pod L. G. poste 

restante, Badymne. 


| 


